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"SZTUKA MUZYKI 


MŁODZIEŻY KRAIOW EL 
PRZEZ 
WJX. WACŁAWA aeasig SIERAKOWSKIEGO 
KANONIKA I PROBOSZCZA KOADJUTGRA 
KATEDRALNEGO KRAKOWSKIEGO 
JAKO NAD KAPELĄ KOŚCIELNĄ 
PRZEŁOŻONEGO 


WYDANA 
Praca £ Kosztem Autora 


w KRAKOWIE Roku 1795. 


Tana GREET) 


A LS Z 
w Drukarni Szkoły Główney Koronnzy, 


Nemo adeo ferus efl, ut mon. mitescere pojsit, 


Dummodo Cultura’ patientem prabeat aurem. 


Ovid. 


VNI VISA ABELL ijy 
RY 


GRACOVIENSIS 


SZTUKA i NAUKA Mau- 


zyki, która się na brzmie- 
niu rozmaitych głosów za- 
sadza, i milczeć: iefł prze- 
ciw fey Naturze; ta Aig= 
 żeczką Czytelnikowi orwo- 
rzyć się; i zupełnie Skarb 
przymiotów swoich naypo- 
żytecznieyszych dla Ludzi 
odkryc» i w nich wmowi¢ 
swoy szacunek przedsiebie- 
rze; Ato ażeby chcący ko- 
 rzyfłać ziey Ozdob, zabaw, 
4 wszelkich zyfków , lepicy 


ją poznawszy poważali, i 
gruntowniey w tey, Sztuce 
pofiępowania Kraiowey 
Miodziezy drogę Edukacji 
żorowali, która wtak oświe- 
conym XVIII. Wieku przy 
tyłu w Kraiu naszym Fun- 
duszach na Muzykę; upo- 
dlong zoftaie do tego pun- 
ktu, iż żadney Szkoły Nor- 
malney nie ma, która miec- 
by Katedrę Publiczną m 
Akademii powinna. 
SaaS 
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REŻ ER ED 
ZBIOR RZECZY: 


TOM I, 


Zawiera Naukę o Muzyce w Traktacić 
ogolnie, a w Rozdziałach szczegolnie zam- 
kniętą. 


TRAKTAT 
Wystawia potrzebę ułożenia Muzyki tex. ` 
tem Polskim i oraz pożytki, iakie z niey 
wypływaią dla Publiczności, 
BOGADZIAŁ 4 


O różnicy Nauki od Wyzwoloney Sztuki, 
A2 W ROZ: 


ROZDZIAŁ IL 


Jak Muzyki Sztuka staie się Nauką, i o 


iey użyciu. 


ROZDZIAŁ M. 
ów 


| 


Sama ta Sztuka Muzyki czas wymierza, 


i na iakg pada rolą, takie wydaie owoce. 


ROZDZIAŁ W. 


O, Recytatywie tey. Sztuki Muzyki. 


ROZDZIAŁ V. 


'© zamiarze śpiewania i iego gatun- 


kach. i 
ROZ- 


ROZDZIAŁ VL 
O owocach tey Sztuki Muzyki. 
ROZDZIAŁ VI. 


O pierwszych Regułach i przymiotach 


dobrego Spiewania. 
ROZDZIAŁ VIL 
Doświadczenie Sztuki Muzyki przez Figury. 
ROZMZŁAŁ IX. 
O Gestach. 
ROZDZIAŁ Ke: 


O Narodowym języku. 
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TOM It 


O Instrumentach Głosowi Ludzkiemu po-. 


magaiących harmonii, które. kiedy zażym. 
wane były, i gdzie,i o Kompozycyi mięć 
będzie naukę. 


TOM or 


Praktykę Głosow z Instrumentami Sztu- 
czney tey Nauki Muzyki okaże. 


a? % 
Rack 


O 
MUZYCE. 


Doa które dla urządzenia i ulepsze- 


nia tey tak ważney umieiętności: Muzyka 
wszelką naszą nsilność, staranie i chęć 
nayżywszą wzruszać i pociągać powinny, 
a to nie inaczey tylko w Języku Polskim, są; 


To, nayprzod, i że Muzyka iest rzecz 
dobra chwalębna-i ze wszech miar budu- 
igoa. 


To, i że w Klafsie Nauk Wyzwolo» 
mych jest umieszczona. (a) 
To, 


SS 


(a) Inter Artes Liberales. 


To: iżew innych kraiach, iako do» 
brze opatrzona, iest publicznie otwarta , 
czego między wielu innemi przykładami 
daie się widzieć Rzym, Neapol, i Wene- 
cya, w których po Świeckich i Zakon- 
nych Zgromadzeniach i różnych Konser- 
watoryach do naywyższego doskonałości 
i wzrostu przyszła stopnia. 


To: aby nią nasz Oyczysty język za- 
zalecié i upoważnić, kiedy nawet inne 
„grube Naródy dosyć niefposobne do Me- 
lodyi, własne Języki tak cenią, iż w 
nich Opery maige My o naszym zapo- 
mnieć mamy? i grubszym go i niefposo- 
bnieyszym, nad inne samo chcąc, okazywać 
będziemy ? chyba dla tego przesądu: (b) 
Cokolwiek iest w Domu poole. iest; któż 
ry się na nas Polakach nayrzetelniey pra- 


wdzi, z uszczerbkiem honoru naszego. 
To: 


(b) Quidquid Domi eft, vile eft. 


a 
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To: abyśmy nie zdawali się żyć grub- 


szym nad innych Narodów Ludzi zwy: 
czaiem, którzy to choć w naypodley-. 
szych Miasteczkach, o publiczne usituig 
zabawy, iako napatrzą się tego cudze 
zwiedzaigcy Kraie. 


To: aby swe Miasta zaszczycić i za- 
ludnić, gdy dla iey powabów nawet nay- 
_odlegleysi gromadziliby się do nich. 


To: ażeby Młodź Sztuką Muzyki idą- 
ca, w niey doskonaliła się, abyśmy nie 
mieli potrzeby, z większym kosztem i hań- | 
bg naszą zapisywać z Cudzych Krajów ln- | 
dzi w tey Sztuce biegłych, iakoby nam na | 
talentach brakło; czemu my winni iesteśmy, | 


iż nie obmyslamy ćwiczenia się sposobów. 


To: iżby taż Młodź obfitszy do zy- 
‘cia naydowała sposób, czymby się po- 
mna- 


mioażali (c) Cnotliwi. (d) Ilepieyby było, 


iżby nasi wyuczeni szli za granicę czynić 
Narodowi sławę, sobie maiątek, niż co tu ` 
wszyscy słyszge o naszey niezdatności , 
prostocie, wplywaig i z niemałemi na- 
zad-do siebie, i swoich Krajów wracaig 
bogaćtwy,i nas tam ieszcze za préznych, 
bez talentu i bez gustu będących głoszą. 


To: aby znięść po części utęsknienia 

długich pod zimową porę wieczorów. (e) 

YARO: 
z TORR. 

(c) Virtuosi. , 

(d) I dla tego to w przeciągu łat sześciu, kiedy. 
utrzymywałem własnym kosztem Młodzież do, 
Muzyki fposobiącą się, udawali się do mnie z da-. 
lekich ftron. dyftyngwowani Obywatele z samey 
nawet Wielkiey Polfki, żądaiąc Edukacyi w tey 

‘i umieiętności swych Dzieci. ` j 

(e) Dla przepędzenia takowych pod-zimową porę 
wieczorów weszło to w zwyczay powszechnie: 
Narodow , iż w ten czas odprawiać się zwykły 
wszelkiego rodzaiu.Teatra tak n.p. we Włoszech. 
Serenaty i Kaniaty &c. we Francyi w Paryżu, 
Lionie.; Marsylii, Bourdeau i po innych zna.. 
eznieyszych Miaftach Concert Spirituel; w Anglii 


Kluby i na całym Swiecie rożnego rodzaiu GE 
j aki 


* 
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To: iżby oboy Komedyanci nie przy- 
chodzili, i za nic do rzeczy wyłudzenia z 
Obywateli groszy, wolności nie mieli; 
na co Miasto i Rząd kraiowy pozwalać 


musi, inney swey zabawy nie maige, 


Ci to Komedyanci, prócz innych ba» 
łamućtw, zgorszenia, obyczajów zepsu- 
cia, często długów pozaciągawszy u Oby- 
wateli w nadzieię zysku; potaiemnie z ze- 
branym maiątkiem wychodzą, szkodę tyl- 
ko i krzywdę przy naszych zostawuige, 
Za cóż nie dać zarobić raczey swoim, 

któ- 


zyki, reduty oshoty&c. Do takowych pięknych i- 
mayprzyzwoitszych zabaw. dla tuteyszey Publi- 
czności służą w tey mierze Kantaty, które od lat, 
kilkunastu z Włefkiego na Polfki Jezyk thumaczy- 

. łem, nie Oszezedzaiac pracy i maigtku na druk ich | 
i muzykę naylicznieyszq, Takowe Kantaty w Dni 
znacznieysze Uroczyste ftaratem się z iaką tylko | 
można było okazałością, to ieft $piewaniem i gra- 
niem Publiczności ogłaszać, Wiele tych Kantat | 
przezemnie wydanych znayduie się. Zyczący 
sobie one nabyć, maią się udać po między Xięga- 
rzy Krakowikich, ktore za pomieruą od nich 
Geng doftang. 


nw A meee e 


którzy tu konsumpcyą czynią i są. Oby- 
watelami? (f) 

To: iżby ipo Kościołach lepsze sły- 
szeć się dały Muzyki. 


To: iżby wszyscy słuchaiący, iako 


Narodowym Językiem ` śpiewania rozu- 
mieli a inni dla zrozumienia Języka nasze- 
go uczyć się mogli, maiąc iakowe do te- 
go powódy, skądby i Metrów Języka z 
czasem przybyło ; a coż to tym chlebem 
w cudzych krajach fUczonych Ludzi ży- 
ie © 


"To: na cóż my tak służebniczy chara- 
kter brać mamy na nas, abyśmy się w na- 
szym nawet Kraiu stósować mieli do Cu- 

dzo- 
AM RAA KOD ta ASI i 
(f° Mamy wiele przykładów z różnych Osób, któ- 
re się tu žalą, iako przez nich w znaczney kwo- 
cie pieniężney,to ieft po kilkadziesiat czerwo- 
nych złotych są uszkodzeni; a bywało też iz 
nawet opłacania Orkieftry mieyscowey uniknąć 
potrafili. 


eee) |. 7 


dzoziemców wyrozumienia? czego dla 
nas. żaden Naród nie czyni. Uczą się 
dla handlu po Niemiecku i dla Mustry, 
po Francuzku dla zrozuniienia zarazliwych 
Xiążek Woltera &°c:) Starać się zatem 
należy aby przychodni podobnie nasze- 


go się uczyli. 


To: iż uczące się na Klawikortach 


Damy, Kawalerowie, wyimowacby sobie _ 


mogli z naszych Oper Cavatini: tu 
się poda Ręka i Kopistóm; A tak Muzyki 
swe w Domach wydoskonalić,i kompanie 
ożywić i siebie lepiey przedać potrafią, 
gdyż w Muzyce duszą iest głos ludzki. 


O tem zamilczam, iż Mechaniczna 
Muzyka uszy tylko głaszcze , gdyż komu 
tayno, iż wody i wiatry graią : słowna zaś 
iako rozumna, umysły nasyca, krępuie ser- 
ca, wiąże affekta, i jako zamierza, Znie= 
wala, kontentuie wszystkich, w wiadomo- 

"ściach 


ściach  obiaśnia, w Cnotach gruntbie j 
od złego odstręcza , i (g) Żar: 
tem poprawia obyczaie. Zgota iak w 
uczonych rzeczach, to iest Historyach 
Kościelney, Swieckiey, Krajowey, wy- 
doskonala, tak różne w różnych fprawuie 
skutki, pociechy, radości, użalania gnie= 
wu, miłości €c: 


To: iżby się wielu ztym i pokatnym 
kompaniom przeszkodziło, którychby na: ` 
wet wielu unikać radzi, gdyby iaką inng w 
tym Mieście znaydowali zabawę. 


To; iż ta zabawa Lud wyższey Rangi 


uszlachetnia, niższey poleruie , wszystkich 
mile bawiąc, gust dobry w nich wpaia, 


To:iż Arkadya nasza Polska miałaby 
pole otwarte, Wierszem Życia i Heroi- 
czne Dzieła naszych SS. Rodaków, Sła- 
wnych 


— 


(8) Ridendo corrigit mores, fe Wyraz na Teatrze 
Genueńfkim. 


9 
wnych Monarchów, Walecznych Bohate- 


rów w Muzyce ogłaszać i sławić ;a z te- 


goby Publicum  tuteysze pożytkowało, 


( 
w Wiaddmosci Historyi, których z uprzy- 
krzeniem privato studio uczyć się mu- 


siemy. 


To: aby Cudzo-Ziemcom przeieżdza- 
iącym o naszym życia gatunku wrażenie 
uczynić, którzyby w takim zycia trybie, 
tęsknić nie mogąc, dłużey z nami zamie- 
szkiwali, i większy Miastu pożytek czynili; 
zwłaszcza, iż Muzyka od BOGA ma to 
przywiązanie do siebie, iż naydziksze mię- 
kczy temperamenta „bo każdy wesołość 
jak życie swe kocha. 


Rzecz dziwna; iż o tey Wyzwoloney 
Nauce Muzyki, nikt dotąd w Polskim Jẹ- 
zyku z urzędu nie mówił w swoim rozkła- 
dzie nayobszernieyszey : ia o niey ina- 
czey mówić nie będę, tylko iak o tey, 
która 


£0 


która rest matką Umieietnosci , gruntem 
Cnot, zniszczeniem występków , nędzy 
ludzkiey Lekarstwem. 


Nayprzod iest Matką umieigtności: 
Albowiem iest Nauka nayrozlegleysza, 
nay obfitsza, naymocnieysza, i nakoniec 
naypotrzebnieysza. Nim o niey w szcze- 


gólności do Kraiów,czasów, osób, zwycza- 


iów , mieysca:o iey powodach, i skutkach 
mówić przyjdzie, one nayprzód w szcze- 


gólności poigć należy. 


Czyż nie są ieszcze tak grube 1 ciemne 
Narody? które żadnych nie posiadając 
Nauk, Sztuk, Kunsztow, ani Filozofii w 
rządzeniu się stósownie do rozumu pod 
Rządem Kraiowym, iak Społeczności przy- 
stoi; ani Teologii, w poznaniu Religii, i 


iey obrządków , iak} Cześć BOGU od- ` 


dawać ; ani Geometryi, Astronomii, Al- 
giebry , i ee Wyzwolonych Nauk, i 
nay wie- 


> iż 
haywięcey tylko wrodzonym iak, zwierzę- 
ta kierując się instynktem zaradzenia w 
potrzebach życia potrzebuią, a przecię 
Muzykę z przyrodzenia maig, i w niey się 
ćwiczą; zaiste mie potrzebą istotną, ale 
natury | skłonnością przyciśnione, nędzy 
swoiey w przemiiaigcym tym Życiu szu: 
kaiąc osłodzenia. Co, iż nie z rozumu, 
ale właśnie z przyrodzenia natury pochos 
dzi, widzieć można, iż teyże same kiedy 
niekiedy węże, ptastwo, a naywięcey 
i nayciągley przy pracy zażywaią pszczół- 
ki. 


Cóż dopiero, gdy rozumnego Czto- 
wieka oko zapatrzy się na nię, i tak ią 
 zważać będzie, iak się nad innemi za- 
stanawiać zwykło naukami, pewnie ig nie 
tylko ż tey miary nayrozlegleyszą, iako 
od końca do końca Swiat cały nad inne 


nauki zaymuigcg postrzeze, ale i za may 
obfitszg przyznać będzie musiał Naukę. 
B Jakoż- 


PE. ee ee 


kz AŻ 


Wt lime 


Jakożkolwiek wszystkie inne Nauki są 
obfite, Mbzyce iednak wyrównać nie po- 
trafig, Albowiem wszystkie inne Nauki 
wiagciwe sobie maigc przełożone przed- 
mioty, koto których poięcia, zażycia, i wy- 
doskonalenia, swoie prace łożą; Muzyka 


wszystkiemi się zatrudnia , tak dalece: iż 


o czym tylko Ludzie mówić mogą, to wszy. 
stko w różnych sposobach, gatunkach, Ço- 
wfzem same języki,) któremi się tylko wfzy- 
stko wyraża; to dzielney Muzyki iest ma- 
teryą. Zasiąga ona daley, bo gdy iey ani 
czas, ani mieysce, ani wielość, ani brak, 
nie ogranicza, Śpiewa o BOGU, Anio- 
łach, o Niebie, o piekle, Sc: i na tak nie- 
zliczone dzieli się konary, ile fposobów 


iey użycia, rozum ludzki wynaleść iest mo- 


cen. 


\ 


Płodny we wszystkie wynalazki rozum 
Człowieka, ten sam ekazuie nad wszystkie 


Nau- 
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Nauki bogatszą Muzykę, czyli to mate- 
ryalnie, czyli formalnie bierze się, Wszak 
ta ożywia prace, umysł rozwesela, nudy 
stodzi, ciężkość , miarkuie, Człowieka ze 
wszech miar sposobnieyszym czyni, iź 
ochotnieyszy (podług rzuconego na niego 
przeklectwa, w pocie czoła życie prowa- 
dząc) w swych pracach we dwoymasób 
zarabia,niżby niechętny i potrzebami życia 


mciśniony, bez niey zyskiwał. 


jeżeli zaś posuniemy do bogaftw 
formalnych i istotnych myśl naszą, doy- 
Źrzemy: iż Muzyka godna Człowieka ro- 
zumnego, króm pcżytków i wygód, które 
są od niey nieoddzielne, przynosi po- 
znanie siebie samego, poznanie BOGA 
1 poznanie bliźniego, a przez to przy- 
wodzi do naywyższey harmonii, czyli 
iedności Swiat rozproszony, w którey 
to cnocie miłości, wszystkie inne sg 
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md ŻE 


BONE ©: CZE zma A 


14 premesso 


skoncentrowane. terazmieyszego i przy. 


szłego życia bogactwa i skarby. 


27, iaką zaś dzielnością wszystko uskus 
tecznia dość Narodu Włoskiego, który 
wszystkie inne w tey Sztuce celuie, wy- 
raz przytoczyć : Che la Musica incanta, 
‘to iest. po polsku: iż Muzyka zadziwia : 
zadziwia zaś nie tylko zmysły zewnętrzne, 
jak uważamy po bestyach nawet leśnych 
na odgłos Muzyki; ale zadziwia i nayoświe- 


ceńsze rozumy, władaiąc, iak tylko sama 


chce, mimo wszelkiego oporu, wszystkie- 


mi sercami, przerabiając ludzkie władze 
do upodobania; a ztąd ktoż iey naymo- 
cnieyszą nie uzna? Zgoła w całym ogóle 
natury, co tylko iest.1 bydź może, formnie 
nieustanną Autorowi swemu Muzykę, gdy 
wszystko podług Naywyższego *Rozrzą- 
dzenia, aczkolwiek w odmiennych cza- 
sach, w nayodlegleyszych mieyscach, w 


nay- 


BETEA ASEE i I5 


naygłębszych nurtach, w naywyższych sfe- 
rach, iedpę składa harmonią. Graig wia» 
try, graia wody, czyż. nie, gra każdy 
Człowiek swey roli? Z małego poznaymy 


wielkość, gra piano, gra forte, gra al- 


legro, gra andante, gra molle, gra duro, 
Ec: Taltus Fabri, pigritia; morbo, &cs- 


gra piano; tatus furore, zelo, amentia, 


olore Ec: gra forte. „© his simtlia: 
? o 


ale zawsze takt w takt, z ograniczenia. 


nie wypadaiąc., zawsze gra sobie przy”. 
zweitą rolą, 


Że za$ całego natury kręgu iedno- 
staynego od wieków, toczącey się az-do 
wieczności'my ogarnąć nie możemy har- 
monii, tego przyczynę iasną w tym. do- 
świadczenin domowym macie., Stań kto 
na gorze Wawel, gdy w Zygmunta dzwo- 
nią, po całym Mieście Krakowie dzwo- 
niących dzwonów nie usłyszysz, nie xa- 


zeZznasz. 
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atin nt pan Guinn ile Te inal rol 


olek omar 


zeznasz. Czemu? Oto, iż hukiem brzmią- 
cego Zygmunta inne wszystkie wielkością 
/swoią przewyższaiącego, silniey rażeni ic- 
steśmy; podobnież zmysły nasze bardzo 
ograniczone, przechodzące rzeczy miarę 


w słuchu, widzeniu, czuciu, &°c: od nas 


bydź doskonale poięte nie mogą. W gra- 


nicach zatem słabey natury naszey bç- 
dąc my, naymnieyszą cząsteczką Ogułu, 
staraymy się poznawać, wprawiać, gu- 
stować i uczyć się Muzyki, którey har- 
monia iest naypryncypalnieyszą częścią, 
abyśmy się do Ogułu iedności iak nay- 
stósowniey przybliżali, atym samym Twor- 
cy swemu dzwięk, i wdzięk, iak naymilszy 
czynili, aby Muzyka zawsze consonans, 
nunquam Oifsonans, z ostatnim swym 


końcem była. 


Niestety! iż teraz z Głosów wyszli- 
śmy, oddzielaiąc Muzykę od początku i 


zrza- 


rf 


A 


mka własnego , z którego pochodzi; i 


dla tego też ogołoceni iesteśmy zupełnie , 
ze skutków moralnych Muzyki, to iest: z 
postępków w Cnotach, które Muzyka słod- 
ko czynić zwykła była, gdy była po- 
dwoynym Natury Głosem. 


Będzie ona skuteczna w swym za- 
mierzeniu zapewne, gdy o nię naywieksze 
maiąc staranie, stósować ią będziemy w 
Narodzie naszym do poięcia i zrozumie- 
nia każdego w Narodowym Jezyku, aby . 
gdy się bez niey, ni wesele, ni pogrzeb, 
ni pałac, ni chata, ni Kościoł, ni kar- 
czma obeyść moze, aby wszędzie przy- 
kladnie, uczciwie, wesoło, przystoynie, 
zażywana była; iżby wielką wszędzie 
Cnota pobudkę, grzech prześladowanie 
nalazł, Boc zaś za tak wielki Dar nam 
z Nieba na padoł płaczu zesłany, dla 
ulgi ciężarów życia naszego uciemieżo- 


nego; 


Ra ZWROT 


nego, był nig przez nas z wdzięczno+ 
ścią zawsze wychwalany. 


Smiato przyrzec można, iż gdy rom 
zumna, z głosow złożona Muzyka 1 Psal- 
modya &’c: w Swiecie ustanie, w ten czas 
się sprawdzą słowa Chrystusowe. (h) 
Gdy przytozie Sym Człowieczy, mniemasz, 
iż znaydzie Wiarę na ziemi. Bo z nią 
ustanie wszelka pobudka do Cnoty i iey 
wfpaniałość, a Swiat cały zaleie rospusta, 
1 wszelka nieprawość. (3) Źeś Nauki 
zaniedbał odpedze cię 00 Oltarza mego, 
abyś mi nie czynił Ofiary, bo kto wie» 
rzy a nie czyni, przestanie wierzyć, cze- 


go nie czyni, 


Powtóre iest gruntem (not. Który 


o Cnotach wiele pisał, i Potomności 


wiele 


(b) Cum venerit Filius Homiais, putas, inveniet 
Fidem super terram, 

(0: Quia Scientiam repulifti, repellam te ab Altari 
mco, ne Officio fungaris mihi Exod. 
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wiele światła zostawił Seneka upewnia: 
(k) iż wszystkich Cnot stabe są po- 
czątki, z czasem im -moc i stalość 
przychodzi,i długiego czasu życia potrze- 
ba, aby się człowiek w niey ugruntował, 
aże iest przez się trudna i pracowita, iak i 
Sallustius Orat: ad Cas: de Republica 
Ord: twierdzi, (1): Albowiem Chwala 
nabywa się przemysiem, goy te uchylisz 
przez się Cnota gorzka i trudna test. 
Do wpoienia iey w serce człowieka nay- 
fposobnieysza iest Muzyka, która slodko- 
ścią swoią wszelką Cnotę nayprzod wma- 
wia, daley powabną czyni, potym do niey 
przywięzuie, nakoniec w niey umacnia, 
ato przez przekonanie, szlachetność, u- 
szanowanie , i wrodzoną człowieka emu- 


lacyą. Nie 


(k) Omnium Virtutum tenera sunt principia, tem- 
pore ipsis furamentum & robur accedit. 

(1) Quippe gloria induftria alitur , ubi eam dem- 
'-pseris, ipsa per se Virtus amara atg; afpera 
cft. i 


ABE... 


TO W a 
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Nie innym to mierpość przewyż- 
szaigcym w naukach i różnych talentach 
Powszechność zazdrość wzbudzaiący ty- 
tul przypisuje Człowieka cnotliwego, iak 
tylko Muzykom Virtuosi, i nie dla inney 
zapewne przyczyny, iak tylko, i2 wma- 
wialąc oni iak naysłodziey wszystkie w 
Słuchaczow Cnoty, bydź sami cnotliwe- 
mi z przekonania powinni. (m) Jeżeli zaś 
kto celnieyszych Instrumentalistow nim 
zdobi,.to albo przez piebaczność, albo 
przez zbyteczną grzeczność czyni, któ- 
rym raczey służy tytał Laborios:, bo ta- 
lenta inaczey się nie nabywaią, tylko przez 


długą i usilną pracę. 


Cud 


(m) Jako bowiem .w Swiecie Uczonych wszyltkie 
Facultates maią swoie dyftyngwuiące sie Tytuły, 

"które im Powszechność przyznaie itak n. p. 
Theologia Sacra, Philosophia  Inclyta , gurispru- 
gentia Clarifsima , Rhelorica Eloquentifsima , Poe- 
tica Humani/sima, Pićtura Liberalifsima, tak i Mus 
zyka Wokalna zaszczycona ieft od teyze Poe 
w.zechności Tytułem Pirtnosa, 


| nica 


ESS aI 


Cud iedyny Wszechmocnego. BO- 
GA, iż Liter dwadzieścia cztery tyle 
Xięgami nieprzeliczonych napełniaig w 
Swiecie Bibliotek. Czyż nie większy , iz 
siedm tylko Not Muzycznych, wszy: 
stkim wydołaią Nankom ani. wyezerpa- 
nemi będąc? 


Zaiste ta Sztuka wszystkie inne w 
Swiecie przewyższa tym, ktory ma nad 
inne nayciekawszy przymiot; iż inne 
wszystkie przez stałość swoją bawią, Za- 
stanawiaig i zadziwiaią zmysły: ta zaś 
przez ustawiczne następowanie nowych 
zawsze wyobrażeń, w wyższym stopniu, 
i mocnieysżą siłą draźni oczekiwanie Lu- 
dzi, cała razem bydź obiętą nie mogąc. 
Í iako iest czasu wymiarem naydrobniey- 
szym, tak naysubtelnieyszego rozmnoze- 
nia iest zdolna; tak dalece, iż Muzyki 
ciąg i trwałość okryślenia nie cierpi; 'i 


iako 
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jako z czasem, który proporcyonuie i wy 
mierza, wpływa w Wieczność z większą 
przyliemnością i dzielnością, do niey nas 
zbliża, i lubo się w czasie ożywia i mieni, 
kończyć się iednak w Wieczności nie bę- 


dzie, ani się w niey zgubi; Owszem 


które na Świecie wypielegnuie Cnoty, 


temi się w Niebie zaszczycac nie prze- 


stanie, 


Nie z inszey (mniemam) przyczyny: 
OO. SS. zowią Muzykę (n) Znakiem 


Przeznaczenia, tylko, iz ta rozumnie uzy- 
wana, w czasie rodzi, pielegnuie, wzma- 
cnia, i gruntuie w, sercach ludzkich Cno- 
ty , które w Wieczności sławi, powiększa 


1 wieńczy, 


Zakonnik ieden Wieczność rozmy- 
ślaiąc, gdy gorącą modlitwą tey sobie 
od BOGA uprosił odkrycie, BOG mu ią 

Spie- 


AM, A 


(u) Signum Predeftinationis. 
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piewaniem ptaszka dat zakosztować , za 
którym zaciekłszy się po gaiu, z drzewa 
na drzewo ulatuigcym, a wdzięcznie spie- 
waigcym, lat goo. przeżył, nasycić się 
nie mogąc śpiewaniem onym; iako go za 


powrotem do Klasztoru swego Xięga dzie- 


iow Klasztornych 2 zadziwieniem wfpoł- 


czesnych w on czas zapewniła. (0) 


Abyś Muzyki giętkość na obie stro- 
ny cnotliwą lub niegodziwą doznał, zrob 
to doświadczenie: znayduiac się w koma 
panii tańcuigcych, patrząc na nich, zatkay 
uszy, abyś Muzyki cale nie słyszał, a pe- 
wnie widzianych , za obranych z rozumu 
osądzisz; przeciwnie zaś słuchających Wo- 
kalney Muzyki , i prawdy przez nią poda- 
ne zagtebiaiacych, bydz w Niebo zachwy- 
conych przyznasz. Taka to iest iedney- 
że Orkiestry , źle lub dobrze użytey od- 


mia- 


e s $ fA 


(o) Annal, Ital, 


zx 
EDR 
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miana, a zatym i skutek. I dla tego to 
wszelki Rząd Kraiowy Drammata Mu- 

zyki i Theatra Omnium Generum konser- 
wuie, albo gdzie na iakie doświadcze- 
nie zdobydź się moze Publicum, aby w 
Mieszkańcach zaszczepiaiąc Cnoty, wy- 
korzeniaiąc występki, posłusznieyszych 
ichi powolnieyszych, do wszystkiego do- 


~ AA 1 
- brego mieć mogli. 


Sprawia też i to Muzyka, iż czego 


Słuchaiący soluła Oratione poiąć 1 spa- 
' miętać nie mogą, to z Teatrum po wdzię- 
cznie i gładko ułożonych Notąch i Tonach, 
łatwo poymuią i przypominaią sobie, 
i tem się z ukontentowaniem bawią; a czy 
(tym, czy owym. fposobem Cnoty naby- 
wać się będą, i występki gromić, iak S. 
Paweł mowi, naiedno wychodzi (p) Czy 
przez 


(p) Sive per predicationem, siye per occasionem 
honorificetur Deus. 


ko 
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przez opowiaJanie, czy przez okazyą 


Bóg wychwalony. Zawsze iest dobrze 


i wiecznerm interefsowi zbawienia ha- 


szego dogodnie. 


Sprowadzenia do Oyezyzny dla ziom- 
kow moich z Rzymu Pisma 5. w Muzyce 
naysławnieyszych Autorow nie inne były 
powody nad ten, iż temi Stuchaigey 
wzbudzeni wielkie serca wzruszenie 1 aż 


do lez 'rozrzewnienia uczuwali, 


Dziwić się nie potrzeba, iż mało 
w Qyczyznie Cnotliwych , bo mało do 
Cnoty pobudek ;: a w ustawicznych Kraiu 


Rewolucyach*, naywięceyby ich potrzeba, 


tym bardziey, że (q) Cnota trudna test. 


o znalezienia, Rzqdzcy i Wodza potrze- 
buie; chociaż bez Magistra występki na- 


bywaią sig. 


(q) Virtus difficilis inventu et, Reftorem Du. 
cemq; desiderat, etiamsi sine Magifiro vifia di- 
scuntur, Seneca de Aquis; Naw. 
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Zmyst słuchu, iako we wszystkich na 
Swiecie rzeczach, tak nierównie więcey 
w sprawie zbawienia , nad inne zmysły pes 
wnieyszy i befpiecznieyszy iest, o czym 
nas sama Przedwieczna Prawda zape- 
wnia. (r) Wszystko przeminie Słowa 
zaś moie nie przeminą, albowiem Sto- 
wo Pańskie trwa na wieki. I tym to 
Muzyka Wokalna gra i wygraie, i nad 
wszystkie Nauki, Sztuki, Kunszta &c: go- 
ruie. 


I zaiste Izaak, gdyby się był nie u» 
wiodł innemi zmysłami, tylko głosu Ja- 
kuba słuchał, w daniu ostatniego Btogo- 
sławieństwa Synom, nie byłby się. był 
oszukał, daigc ie młodszemu, które starsze: 
mu Ezawowi dać był postanowił, iako sam 
utyskiwał. Libr. Gen. (s) Głos wpra- 


wodzie 
es SEN 


(r) Omnia transibunt, Verba autem mea’ non 
transibunt: Verbum Domini manet in £ternum, 

(9 Vox quidem Jacob, manus autem & fragran= 
tia veftium Esau. 


i 
a 
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wozie Jakóba, ręce zaś i odor sukien 
Ezawa. 


Spyta się kto ciekawy, skąd pocho= 
dzi ta przedziwna móc głosu ludzkiego , 
nad wszystkie inne Talenta na Świecie, 
iż słowem wszystko się złe rzetelne do- 
bru istotnemu Człowieka przeciwne , ła- 
mie i kruszy, a zaś wszy stko dobro Czło- 
wieka słowem się stanowi i utwierdza i 
słowem trwać koniecznie między Ludźmi 
musi: Oto to nieskąd inąd, iak stąd po- 
chodzi, iż słowo Człowieka istotnie prze- 
rabia. To z dzikich ludzi do towarzy- 
skiego ich Życia namowiło; To: z nieu- 
łożonych, w obyczaynych przemienito; 
To: nieznośnych poskromiło ; To: z gru- 
bych, prostych, niewiadomych,grzeczhych 
ludzkich, uczonych zrobiło, &c- (t) 
C Wszak 


Z, 


£t) Bo iako z Fizyki Experymentalncy wiadomo, 


iż igzyk materyalny goi wszystkie rany ciała, 
tak niewątpliwa z Nauki Chrześciańikiey, iż ię- 


Wszak wszystkie Narodów; Państw, 
Towarzystw , Zgromadzeń Ludzi Prawa, 
eó} są innego, ieżeli nie słowo pisane ? 
Wszak wszystkie Kazania w Kościołach, 
Nauki w Szkołach, w Radach Mowy, Przy- 
“sacielskie perswazye, Zwierzchności groż- 
by i gromy , coż są inhego, ieżeli nie sło- 
wo mowione? Wszak wszystkie nawet 
myśli, niezdrożności Człowieka wewnątrz 

'strofuiące, dobre zaś czyny pochwalaigce, 
coż są innego ieżeli nie słowo natchniv- 


ne? 


Jeżeli tedy słowo pisane, mowione, 
natchnione, tyle ma dzielności, iż sprze- 
ciwiaigce się rzetelnemu interefsowi Czto- 
wieka i dobru, wszelkie złe, publicznie i 
prywatnie karci, zwyciężai niszczy. Qzdo- 
bą 


MOZE RE 
żyk formalny wszyftkie rany Duszy uzdrawia, 
Mors EF vita in manu lingua qui diligunt eam, 
tomedent fi ultus ejus. Proverb: c. 18, V. 21 
Si efl lingva curationis, eft EF mitigationis, EF mie 
sericordiz, “Ecclesiaftic’ c. 3%. Vy 2%» 
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bą brzmienia w Regułach Sztuki Muzyki 
okraszońe (gdyby więcey tylko zazywané 
było) iakaby ku własnemu złemu niena: 
wiśćią, zaś ku dobremi ciekawością i 
miłością nie napełniło serc ludzkich! a 
przez to iakichby im nie niósło pozyt= 
ków? Ale znaią to doskonale zawistni 


dobru naszemu nmieprzyiaciele szkodli- 


wi Swiat, Ciało i Czart, dla tego czy- 
nigc dla biednych Ludzi słowo pisane, 
mówione , natchnione, oschłe nudne i 
przykre; Spiewanego pod tysiąc pozo- 
rami nie dopuszczaią, aby oni sami nie 
BOG z nas swoie zbierali w czasie ko: 
rzysci, a na Wieczność nas samych zas 
garneli. A co naywiększey godne naszey 
uwagi i wdzięczności, iest: iż SŁOWO 
Przedwieczne Ciałem stać się przedsię: 
wżiąwszy z gorącey miłości ku Narodowi 
ludzkiemu, który zbawić przyszło, tę dziel- 
ność słowom w ustach ludzi.przez Srzo« 


C2 dek 


rl 


30 
dek głosu wypuszczanym dla pożytkow 
naszych nadać i zostawić raczyło. A ktoż 
słowa więzić odważy się? Kto go owszem 
rozsiewać zaniedba? gdy Pawel S. ia- 


śnie mowi. (u) 


Potrzecie iest zniszczeniem występ- 
kow. Wiadomo doskonale wszystkim, 


43 morze nic szpetnego w sobie nie 


cierpi, przez przymiot natury , wszelkie 


zarazy na brzegi wyrzucaigc, nawet ani 
człowieka chorego, który z rady Doktorów 
defperackiey, wyiechawszy na Morze, 
albo do zdrowia powracać, albo Życie 
kończyć musi; podobnież i Muzyka Wó- 
kalna maigc za cel zalecenia Cnot i ochy- 
dzenia występków, pozbywa Ludzi wszel- 
kiey obyczaidw zarazy, czyniąc ich cno- 
tliwe- 

IB EAZA 
fu) Duplici honore digni babeantur maxime qui 
laborant in verbo & doftrina, Dicit enim Scri- 
ptura, non alligabis os bovi trituranti, Epistola 

1. ad Timoth. 6, f. V. 17» 


ELA CE gi 


tliwemi; i dla tego to tylko iey samey 
przypisana od Swiata własność Imienia 
i chlubny ten zaszczyt Virtuosa; bo 
zaiste wmawiaiąc ona w bliźnich Cnoty, 
przez swoię Sztukę tak czynić nie ma 
wmawiaiącego one cnotliwym, tym sa- 
mym „iż tez Cnoty rozsiewa i karci niepra- 


WOŚCI. 


Skąd proszę pochodzi, iż Muzyka 
w staboSei nie bawi, owszem nudzi, po- 
dług Swiętego Hieronima zdania (w) Mu- 
zyka w smutku iest natrętną zabawą, 
z czego tym więcey iey doskonałości, skut- 
kow,do zadziwienia wnosić należy: bo-czta- 
wiek słaby maiąc w sobie czerstwości 
rozwolnione sprężyny i zruynowane zdro» 
wie, harmonii w składzie ciała i machiny 
swoiey nie znayduie; dla tego walcząc 
w nim te Elementa z których się składa, 


te 


(w) Musica in lu&u importuga narratio, Epi; 28. 
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te chuci, którym podległy i te oboie mię- 


dzy sobą sprzeciwiaiąc się sobie, nie- 
fpokoynym i nieukontentowanym go czy- 
nią we wszystkim. Ale Muzyka w tym 
stanie człowieka, acz nie bawi zrazu s 
atoli większey dokazuie dzielności, bo go 
leczy harinonią sobie wrodzoną , to iest 
zgodnością różnobrzmiących tonów, zgo- 
dność w nim części, z których się składa, 
pobudzaiąc, układaiąc i dopełniając. Tak 
zdaniem Doktorów są choroby, które się 
inaczey nie uzdrawiaią tylko Muzyką. Ja- 
ko to: Chachinnus, ukąszenie od źmii, 
padalca tarantuli $7c: 


Nie innym. Muzyka postępuie torem 
z umysłami skażonemi niecnotą, iak z 
ciałami złożonemi niemocą, w których 
dzielności swoiey zostawuiąc skutki, nię 
applauzów, nie oklasków wyciąga, ale do 
zgodności czyli harmonii, wypadłych czę- 


ści 


Se SD, 


ści z granie powinności swoich wróce- 
nia, iak S. Augustyn szczęśliwym dos, 
świadczeniem potomność zabeśpiecza. (x) 
Czyniliem com mogi, sądziłem atoli, zent 
nie Bekazał nie,gdoymich s tyszat poklaskt; 
ale goy placzących widzialem, pokla- 
skami albowiem oświadczali, iż są NAU- 
czeni i pocieszeni , lzami zaś, 12 są zmięke 


czeni, 


Za Dyoklecyana prześladowcy Ko- 
$cioła S. pogaństwo grube, ciemne i nie 
znające BOGA Mennie Egipcyanowi ną 
Teatrum prawdę Ludowi mówiącemu, tež 
Prawdę Męczeńską koroną zapłaciło ; ale 
dziś tak oświeconego Wieku XVIII. czyż 
się tego prawdę głoszący spodziewać ma; 
gą? Poganie prześladowaniem , Katolicy 

życia 


(x) Egi quantum potui, non tamen egifse me ali 
quid, putavi; cum eos audifsem acclamantes , 
sed cum flentes. viderem., Acclamationibus quip< 
pe se doceri, & delęltari, flećti autem lachry- 
mis indicabant- Libr. 4. de Dottr. Chris. 6. 24. 
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życia poprawą, naywiększy i¢y tryumf. 
uczynią, 


Gdyby w politycznym Rządzie , tak 
wiele ważnych potrzeb nie było utrzymy.- 
wania Wokalney Muzyki, iak są, tedy 
powinnaby bydź koniecznie doskonaloną 
-dla tey iedyney przyczyny, którą S. Tomasz 
przytacza, (y) Bydfo bite, zabiiane t 
palone bydz może, ale nie zawstyOzonez 
Ola tego w ten czas czlowiek nay- 
więcey iert ukarany, gO0y za występki 
swoie publicznie zawstydzony bywa. 
Publicznie zawstydzać, ochydzać i ka- 


ać wyszydzeniem, test to iedno- co 


ridendo castigare, sanare, docere, 65? 
salvare, 


Ezopa dworne baieczki, nie iednego 
zawsty- 


(y) Jumenta etiam percuti, occidi, cremari posa 
sunt, verecundari non pofsunt, Ideo tum homo 
Maxime ut homo punitur, quando pro deli&is 
@Uis publice confunditur. 


mała 85 


zawstydzaige przyprowadzily do rozsądku, ` 
aczkolwiek nie w Muzyce ułożone, bez 
głaskania zmysłów nie ozdobioną prawdę 
wrazaigc. Coz gdy ta ponętami okraszo- 
na okaże się, iakiey miećimocy nad czło. 
wiekiem nie zdoła ? 


Komu tayny przykład w Piśmie Swię- 
tym (z) Saula z Dawidem, na którego 
gdy czart przeklęty napadał, Dawidka 
przywoływać kazał, aby go SS. Psalmów 
Spiewaniem przy Arfie śwoią melodyą'od- 
pędzaiąc, Króla Saula do dobrey myśli 
przyprowadzał. 


Z naygodnieyszych uwag, są te przy- 
mioty Muzyce wrodzone, któremi to oną 
iak nad wszystkie Sztuki, Nauki, Kunszta 
w Swiecie góruie, taki nad wszystkie try- 
umfuie, to iest melodyi i harmonii moca, Z 

któ- 


z e ES Z OZ, 


(2) Libr. Reg: c, 


PERM Rea ERE, 
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ktérych harmonia do dzwieku, melodya ` 


do wdzięku należy. 


I stąd to Muzyka na tyle się rozli- 
cznych dzieli konarów naywdzięczniey- 
szych, różne swoie niosących owoce; 
ile iey rozum ludzki rozgatunkować stas 
rał się.na Teatra ; Grave: Buffy, Trage- 
dye, Komedye, Haradteristice , Arkan 
aye, Improvisati, Drammata różnego 
gatunku Parnasy Sc: których Swiat WSZę- 
dzie używa, krom Polski, z niezawodne- 
mi skutkami, i więcey cnotliwych i pra; 
cowitych i bogomyślnych Ludzi wydaie, 


Słowem: Kompozytor, który w uło- 
Żeniu Muzyki Wokalney więcey się zbliża 
do affektów natury » iest człowiek cno- 
tliwy i rozumny: | Który ią zaś doskonale 
recytuie i Śpiewa do poruszenia sere 
ludzkich, iest człowiek gustu tym te- 


pszego,im zręczniey włada sercami ludz» 
kieini. 
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kiemi. Ale ten, który więcey nie umie, 
iak tylko martwe Noty, w Tonie do ta- 
ktu wyśpiewać , bez naturalnych Muzyce 
ozdob, zdolnych serce ludzkie zniewolić, 
nie iest wart Imienia Muzyka, i iako go 
Roufso nazywa iest: Croque: sol: co po 
polsku znaczy: iest tylko Zakiem; Prze- 
to dla niedostatku rozumu w użyciu 
swych przymiotów i talentu tego, dzieci 
do poruszenia serca, dopieroż do przeko- 


nania, recytować i Spiewac nie mogą. 


Poczwarte iesi nedzy luOzkiey Les 
karstwem. Poparł silnie zdania Powsze- 
chności a Naukach Sławny Reuznerus, 
Ten z prawdą naygodnieyszy zostawniąc 
potomności wyrok. (a) Nauki w pomyśl» 
nosciach są ozdobą, w przeciwnościach 
pociechą, 


Jeżeli 


ey 


(a) Scientias inter profpera ornamentum efse; in- 
ter adversa solatinm, 
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jeżeli tedy wszystkie inne Nauki 


dla śmiertelnego życia nam od Opa- 
trzności Naywyższey pozwolone, tak po- 
trzebne skutki działają, ze są w po- 
myślnych czasach ozdobą, a w przeci- 
wnych pociechą; Coż mowić o Nauce 
$piewania, która ma bydź sama w Wie- 
cznościiedyną naszą zabawą. Ktoż zaiste 
iey powabami wzruszać się i przywiązywać 


do niey nie będzie ? 


Monarchowie, oplywaigcy we wszy- 
stko na Swiecie, to przykładami własne mi 
stwierdzili, gdy Fryderyk Krol Pruski 
był Flautrowersista, Jozef II. Cesarz 
Klawicinista uczony &c: ale z głosem:za 
wszystkich ieden Król, Mąż podług Serca 
Bożego, iak go Pismo S. głosi, i przeto 
naysławnieyszy z Monarchów obstoi Dawid, 
Spiewak , Kompozytor Psalmów i Arfsta, 
Bez czoła byłby ten, któryby się. tako- 

wemi 


— 


wemi przykłady nie wzruszył a iak Dre- 
xellius wyrzuca (b) Bardzo to gnusne- 
go znak iest Żołnierza, gdy sig nie tyl- 
ko wspot-Towarzysza ale i Wodza przy- 
klady nie wzrusza. 


Wszak niewątpliwa test, iż wszyscy 
Ludzie na Swiat wychodzą płacząc, nędzę 
swoie okazuigc, na którą ich moment pier- 
wszy Zaraz wydaie, przeciwnie dzień 
śmierci Sług BOGU przez ciąg życia fpra- 
wiedliwie żyiących, Pan Zastępów niekie- 
dy śpiewaniem zasławia,nadg radza i wień- 
czy; i tak śmierć S. Magdaleny, S. Jacki 
i innych, toz Wniebowzięcie Nayśw: MA- 
RYI Panny Anielskiem śpiewaniem wsta- 
wil. 36 


Nayprzyiemnieysza część Roku Wio» 
sna, przy odradzaiącey się naturze, tey 


nam 


(b) Nimis ignavi militis eft, non tantum com- 
millitonis, sed nec Ducis aa moyeri. 


“He Nier eCo a 
X De Jer: £ 
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nam niepoiętey i nigdy dosyć wystawio* 
ney pociechy wzory okazuie, gdy nie 'tyl- 
ko ptaszęta splewamem ozywiala ponure 
pustynie, zwierza bekiem odludne knieie, 
podziemne nawet lochy: i iaskinie posę- 
pne, czołgiiące się stworzenia swemi 
głosami, ale ze skał samych nieczułych ró- 
żne naymilsze odgłosy rożmaitego powta- 
rzania ozywaiąc się, uszy nasze bawią, 


"weselą i zadziwiaią, 


Mimo tego, iż ta nayzacnieysza Sztus 
ka dest w życiu naszym wszelkim nieszczę= 
ściom podległym, ina przeciwności wy- 
stawionym smutku osłodzenieni , boleści ul- 
gą, i nędzy pociechą, iak się mowilo, iest 
nadto z przypadków i ustawicznych wê- 


jen Tryumfem. 


Spiewaniem Mamka Dzieci rozkwi- 


lone tuli. Prostota prace swoie, w nay- 
tęższe zimna i upały Spiewaniem osładza, 
choro: 
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choroby leczy,i złe myśli, nawet i piekielne 
władze odpędza, w dobrą myśl wprowam. 
dza tak, iż Człowiek i w biedzie się roZ- 


rywa i skacze. 


Znaigto dobrze Państw Rzadzcy, gdy 
tam gdzie wynika nieuchronna: potrzeba, 
udaią się do naydogodnieyszych i naysku- 
tecznieyszych śrzodków Muzyki; I tak 
Levendal Woysk Francuzkich w Holandyi 
Fortecy Bergopson za Ludwika XIV. przy 
graniu ulubionego Królowi Marszu dobyt, 
na co zaraz Poeta napisał: (c) Ludwiku, 
graiąc zwyciężyleś Narody w boii o- 
gromne. Coz nastąpi gdy silniey wWoto- 


"wać będziesz?  Jozue Wodz Ludu 


Bożego z Eleazarem nie inaczey Miasta 
„Jerycho tak ogromney Twierdzy i do 
przełamania prawie mepodobney mury po- 


walit 


(c) Ludo vicifti Gentes Ludovice bello potentes, 
Quid fiet ex illis cum yera bella geres? 


aa Care? 


walił tylko ponętami głosu Spiewania, któ- 
rego wprzod potrzykroć Miasto do koła 
obchodząc, iako naydzielnieyszego spo- 
sobu użył, 


Nie dla inney przyczyny na ukaranie 


skazanemu Żołnierzowi graćMuzykę każą, 
tylko ażeby gdy ciało nieuchronnie nacier- 
pienie i dręczenie iest podane, Duch się 
niejako rozrywał, któryby to wfpomagaigc 
ciało, zwrocony melodyg, i harmonią, 
mniey dolgi swoiey uważał i wszelkie przy- 


krości lżey znosić potrafił, 


Nakoniec widział Swiat w mękach od 
Pogan zadawanych i z nich naygrawaiących 
się Lewitow, SS. Męczenników w czasie 
bolesci weselących się i śpiewaiących. 
Widzieli przytomni w Babilonii SS. Ma- 
chabeyczyków iak Ci wrzuceni w pośrzod 
nayteższego ognia do pieca nucili sobie i 
śpiewali. 

A zaż 


a 


° 
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A zai i Ludżie nie więcey cenig, 
szacuig, kochaig ptaszków, dla pieszczo= 


“nego ich gadańia i A niż dla pię: 


knych piorek ? 


\ 

Z wrodzonego Ludziom śpiewania 
przymiotu i daru, do którego nawet są 
przywiązani nad inne stworzenia, tudzież 
z Emulacyi Chwały, którą nad inne ta Cno- 
ta ciągnie za sobą. (d) Chwala cieniem iest 
Cnoty i za niechcącem. idzie; a nakoniec Z 
potrzeb nieochybnych, przez różne oka: 
zye płynących, przy niedostatku ¢wicze- 
nia sięi prawdziwey Szkoły pochodzi; iż się 
nasi Fundamentaliści do Parodyi wyko- 


nywania poczuwaig; Czym iak mówi 
Włoch, ,, Stropiano la Musica Arte,,Spto- 


dżić co w tey nayobszernieyszey Sztuce, 
czyli w guście swym wynaleść, i na Świat 
wyprowadzić nie umieiąc. 

Paro- 


Cd) Gloria umbra virtutis eft, etiam invitos comis 


tabitur, Senecae 
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Parodya iest to niedołężny gatunek 
Muzyki, którym się do Muzyki słowa nie 
iak bydź powinno do słów Muzyka stó- 
suie. Czym są podobni owemu Gospo- 
darzowi, który znalazłszy obszerne w grun- 
cie. swym fondamenta na skale, stawia 
na nich kurniki i chlewy &%c. zamiast 
którychby lepszey i wfpanialszey, myśli 
Człowiek pałac, twierdzą, lub. Kościoł 
wymurował Oczywistą Człowieka odi 
Człowieka podley lub szlachetniey my- 
ślącego różnica, z których tamten na 
potrzebie samey wfpomoc się nie mogąc, 
drugi na Talentu pożytecznieyszym: uży 


ciu przestale. 


Stąd wypada: iż częstokroć Not'nie- 
znaiący ani Regul, gustowniey daleko 
$piewaią, niż: Fundamentaliści Muzyczni, 
którzy iak gdyby: na Noty przysiągłszy 
gustu bynaymniey w Spiewaniu nie szukaią; 

ale 


ale aa inne nawet z Muzyka złączone Nauki, 
to iest Ortografig, Poezya, i na bar- 
baryzmy, sollecyzmy oka nie daig, przez 
co siebie, Słuchaczówi Muzyki Naukę bar- 
dzo znacznie pokrzywdzaig: 


Ten naymilszy śpiewania Talent przy- 
równać nie od rzeczy można do zakaza: 
nego Rayskiego Owocu, którego Czart 
przeklęty dobra wszelkie go Człowieka nay- 
zazdrośnieyszy, odkrywszy wprawdzie 
wdzięczne powaby, ukrył rzetelność mó+ 
wiąc: (d) Nie umrzecie. Taki my maiąć 
odkryte spiewania powaby, na mierności 
tylko przestaigc, rzetelności uchybiamy, 
gdy lepszych tey Sztuki Mużyki użytków 
cale zanie dbuiemy, prawdziemy,co Drexel- 
lius powiedział o przeciwnościach: (e) To 


D2 sig 


o meie a 

(d) Nequaquam móriemini. 

(e), Fit enim pleramquć, ut quod quid nitidius eft, 
eò citius inficiatury quo tenerius, eò facilils læ- 
datur; quo preftantius eò gravius impugrietur, 
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się zazwyczay. Ozieie, iż co iest Czy fcieysze 
predzey skażone, co miększe, latwiey 0 
brażone; co szacownieysze tym bardzicy 
skrzywdzone bywa. Bo w inszych Ta- 
lentach Qireffż chwalony bywa pędzel, 
pioro, dłuto. ĉc- w Spiewaniu zaś sama 
się chwali, lub. gani Osoba. Tak to ten 
Talent delikatnieyszy nad inne. 


Natura ten Talent w piersiach na- 
szych złożyła, iak zioto,srebro, Sc: w wnę- 
trznościąch ziemi, Cóż ludzie nie ro- 
big dla dobycia tych, ilę nakładów prac; 
niebespieczeństw ponoszą, dla tego, co 
im więcey szkody , kłótni, woięn przynosi, 
jak Seneka uczy. (e) Natura złożyła zło» 
to i srebro, pod nogi, aby Oeptane było, 
i to. wszystko, ala czego. bywamy zoc 
ptani wzgarózeni. Co zaś nam zaszczyt, 


honor, 
AEGEE 


(e) Natura pedibus aurum & argentum subjecit, 
calęapdumq; ac premendum dedit, & quidquid 
eft propter: quod: calcamur, ac premimur, ` 
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honor, chwałę i sławę , a nadewszystko 
' widoczne pożytki Gzymi, do tego się 
przykładać nie będziemy ? | 

Bez wątpienia śpiewania Talent, któ- 
ry iest nieszczęść nieprzeliczonych życia 
naszego na Świecie iedynym lekarstwem, 
godzin iest, aby się każdy do niego z 
serca przywiązał, a przywiązał, mimo 
wszystkich innych ważnych powodów stąd. 
naywięcey : iż tym się w Życiu rozrywa- 
iąc (iak Teologia mowi) inchoativé spo- 
sobiemy się do chwalenia BOGA w Wie- 
ezności szczęśliwey ; bylebyśmy. tego Ta- 
lentu na dobre używali; a ktożby sobie 
tęgo kresu nie życzył usiłowań naszych, 
gdy nas napomina dosyć iaśnie, (f) 


| 
Wszak i Amołowie nie próżno po- 


dzie- 


(f) Sit autem omnis homo velox ad audiendum, 
tardus autem ad loquendum. S$, faco: Ep: ult c,v,20. 
Eftote faftores verbi & non auditores tantum, fal- 
lentes vos metipfos. Eccles: u. 22. 


8 > 


dzieleni na Chóry, ut alternantes voci- 
bus Jent gloriam Deo. My też Ziemia- 
nie formuymy, składaymy z Ludzi Chory, 
abyśmy z Swietemi w Niebie Aniołami 
pienia BOGU czynigcemi koncertowali w 
wychwalanin GO, aż póki się w iedno 
nie złączemy Gróno śpiewaiących Wie- 
cznością całą tryumfy , chwały samemu 


BOGU powinne; Do czego nas Dawid 


gorąco zachęca: (g) Spiewaycie BOGU 
naszemu, śpiewaycie, Spiewaycie Kro- 
lowi naszemu Spiewaycie mądrze.Psal. 46 


Któż stąd nie przyzna, iż szczegul- 
nieyszym fposobem śpiewana Muzyka nie 
zawodnie iest Matką Nauk, Cnot gruntem, 
zniszczeniem występków , pociechą ie- 
dyną nędzy ludzkiey na Swiecie; zgoła 


Dar z Nieba fpuszczony. 
UWA- 


(g) Cum quibus & noftras voces ut admitti jubeas 
deprecamur, Wszak codziennie żebrzemy x Świę- 
tym Kościołem. 7 i 

(h) Psallite Deo noftro, psallite, psallite Regi ne- 

ftro, psallite sapienter. ,.. Pral. 46, 
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ak bydź maig w Kraiu Naszym dosko- 
2. Muzycy, gdy ci ani początkowych 
tey Sztuki terminow nie wiedzą ani w 
niey iednostaynych nazwisk maig. Ob- 
cych tylko słów zażywaiąc , to Francuz- 
kich, to Niemieckich, to Włoskich, 
iako to Pafrage, Laufy, Adagio, Szto- 
katto, Pizzicato &c: a do tego, iak ie- 
szcze przewracaią, kaliczą; Ani się te- 
mu dziwewac trzeb, iż szczegulnieyszych 
nie umieią, gdy powszechnieyszych nie 
znaig, co to iest Muzyka, Kapela, Or- 
kiestra, Chor, G%: Co wszystko prze- 
konywa, iż są Tuzinkowi Uzualisci, losem 
do tey się Sztuki dla iey piękności, albo 
z istotaey Życia. potrzeby garnacy, nie 
normalnie w tey Sztuce wyuczeni, 


Zaprawdę do tey Sztuki: wiełkiey 
applikuigea się Młodzież w nas gorzey iest 
rozproszonym Ludem od żydów: którzy 
aczkolwiek pod rozmaite w Kraiw podpae 


KAB PODŁE la 


daig Juryżdykcye; atoli swoie wlasne mas 
ią Synagogi, Kachały; gdy tym czasem 
Muzycy są u nas bez żadnego Rządu, Zgra- 
madzenia, Selsyi, Sądów , Szkoły, Pro» 
mocyi, Cwiczenia $%c: , Są właśnie u nas 
co ulźraelitów Gabaonici za karę do wy- 
sługi, nie do nauki (chociaż niewinni ) 
przeznaczeni. 

Ta naymilsza Sztuka. sżczególniey 


M naywlasciwiey, we wszystkich wzgle- 


dach, na wieczność pracuigca, śmiało 
rzec mogę, Sztuka nad Sztukanu, gdy ona 
Człowieka istotnie przerabia, i gdy Odgłos 
i Brzmienie sąiey żasadą,a Głos ludzki zrzo* 
dilem i naypierwszg ożdobą , aby u nas dłu: 
żey upośledzona nie byla, lecz owszem,aby 
powinney sobie wziętości i powagi doszła, 
gdy od kządu wysłuchana żostanie, rzecZ 
pewna,iz przekona iw sprawie własnego in« 
terefsu tak oczewistey i zbawienney (przy* 
wykła ogłaszać obce zwycięstwa) bez wats 


pienia tryumfować będzie. 


HERE | 


6) p Kem 

Stee a EN 
S 

ib AOR ROR de dzo we s ROM a a Menem KK 


<a J, Naa atone ne 


NAUKA o MUZYCE. 
ROZDZIAŁ L 


O różnicy Nauki od Wyzwoloney 
Sztuki. 


x 


Je) 


e... mówić o Muzyce, 
podobnie iak o kazdey w 


szczególności z Wyzwolo- 


nych Nauk, które Bóg dał wy- 
naleść rozumowi ludzkiemu, 
na tym padole płaczu, zatru- 
dniaiąc go powabnemi rzecza- 


mi, aby Go dochodził, szukał, 


E ŚCie 


m Soki ARTÓW PCO 
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ścigał, a nakoniec Go osią: 
gnął, tym samym unikaiąc 
obłąkania wszelkiego roze 
łączyć potrzeba nayprzód 
Naukę od Sztuki. 


Nauka .z natury samego 
nazwifka swoiego i Etymologii, 
ieft, która uczy: Uczy zaś, 
iz do posiadania iftotnych 
wiadomości doprowadza. 


Sztuka zaś ieft, ktora ifto- 
tne Nauki w nabyciu czyni 
nam  łatwieyszemi, zaba- 
wnieyszemi , albo milszemi. 


Nauka więc od Sztuki ró- 


DĄ 


a a aa] 
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żni się tak właśnie, iak od 
Ciała ludzkiego : suknia, ko- 
karda, oftroga, galon, ko- 
rzuch , rańtuch &c. któremi 
Ciału ludzkiemu dać można 


„ nieprzeliczone poftąci , cho- 


ciaż to ieit zawsze nieode 
miennie iedno.iednego kształ: 
tu. i do iednego na całym 
Świecie końca ftworzone; 
Słowem: Ciało» Nauka, ieft 


quid efsentiale, Sztuka, poftać s 
quid accidentale. 


ROZDZIAŁ IL 


Jak Muzyki Sztuka flaie się Nau- 
ką, 20 iey użyciu. 


E2 Muzy- 


| ameman mmm 
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Muzyka iako ielt Sztu- 
ka wyzwolona, o wszyftkim 
Śpiewać mogąca w haymiley- 
$zym i nayzabawnieyszym 
sposobie, tak iż przez naftęp- 
ftwo imaginacyi swoich, ra- 
zem bydź ogarniohą nie mo- 
że, czym właśnie nad inne 
Sztuki góruie, zawieszaiąc cie- 
kawość, dowodzi, iak zmysł 
słuchania nad inne ieft nico- J} 
graniczeńszy; ieft tedy Sztu- || 
ka nay powszechnieysza, nay- 
zabawnieysza, nayciekawsza; 
naymilsza, nayniewyczerpań- 
sza; dla których iey. przy- 
miotow , łatwiey ieft każde- 
mu chcącemu w niey ftać się 


wiel- 


wielkim Człowiekiem, niż 


we wszyftkich innych Sztu- 
kach, które okryślony bar- 
dziey kres dofkonałości swor 
iey maią; I tak iż w Muzy- 


|- ce Jemitomu nazwanie przez 


syllabe mi Mr: Maire Profelsor 


wynalazł, daleko dogodniey- 
-szą niż były do czasow iego 


przez Za, Ha, Wielkim go 
Człowiekiem sam Roufso Zo- 
wie, za rzecz prawie nic waf- 
ta, 6 voila avec quoi un homme eft 
immortalisé. Diction: ale wyraże- 
niom Muzyki dofkonałą, 1 
teraz od wszyftkich Muzy- 
kow w Horale wziętą powsze- 
chnie, i za Prawidło in Cantu 


Grego 
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Gregoriano ustanowioną. Tak np. 
Sztuka Snycerftwa w propor- 
cyi układu członków ludz- 
kich naybardziey; Malarftwo 
w proporcyi teyże, ozdobą 
kolorów zblizaiac się do na- 
tury rzeczy; Sztychowania 
Sztuka w wydaniu dofkona- 
łey proporcyi, tudzięż cieni i 
blików, któremi oko łudzkie/ 
mami &c te zewnętrznym 
zmysłom rozdraźnienie czy- 
niąc, daią tylko impet rozu- 
mney Duszy, do wpłynie- 
nia w duchowne i niewido- 
me; nierównie więcey Mu: 
zyka naftępftwem swoim w 


te ią duchowne zabawy nie 
tylka 


| 


tylko słodziey prowadzi, ale 
i poniewolnie wciąga, wię: 
kszym obwodem, czyli do 
swego końca przygotowa” 
niem; Krótko mówiąc: za- 
dna inna Sztuka nie ma tyle 
ftrumieni do wydania wiel- 


kich i pamiętnych Ludzi, ile 


ma Muzyka w częściach swo: 


ich. 


Nabyli sławy w Swie- 
cie Imion swoich przez Kom- 
pozycyą Jommelli, Pergolese, Sa 
chini Se. przez Śpiewanie Ca- 
farelli, Mazzanti, Paisielli Sc. 
przez Recytatywę Porpora Sc, 


przez Skrzypce Lolli, Tartynt, 
Zygmun- 


St pawia 


ay 


Zygmuntow/ki, Sc. przez Obolą 
IB Bar Hiszpan, Pilecki Sc. przez 
(lusko Organ Vanciura Czech; przez 
new. Wydolkónalenie Orfinki Ról- 


= 


| 5/4 ding Se. 
Eitor X 180 


pe ap NI 


Muzyka tedy przez się 
sama iet Wyzwolona Sztu- 
ka, iak Geometrya, Affronomia, 
„dlgiebra, Inginieria Sc. maiąca | 
swoie Reguły i Prawidła pe- 
wne i niezawódne: ile zaś.z 
Nauką iaką złączona, sama 
Nauką nazywa się; itak gdy 
śpiewa z Teologi ieft Muzy- 
ka Teologiczna, gdy z Filo- 
zofii, ieft Filozoficzna, gdy 

z Mito- 


az 1 za. PIR pond ee a 


ZB ky Se SĄ 
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| z Mitologii ieft Poetyczna, i 
tak daley &c. 


A że ta zażyta bydź mo- 
„że, iak suknia do odziania 
| proftego, lub garbatego Cia- . 
ta, to iet: bydź może za- 
żyta źle, lub dobrze, itak n.p. 
na garbatym naylepszego kro. 


| 
iu suknia źle leży, na pro- 
{ 
| 


{tym zaś Człowieku i złego 
kroiu suknia lepiey wpada 
w oko i lepszą czyni poftac, . 
dla tego w Katolickich Na- 
rodach, Panftwach, Językach 
&c: Muzyka ma bydź zaży- 
wana a tylko na dobre. 


ROZ- 
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ROZDZIAŁ M. 


Sama ta Sztuka Muzyki czas wy- 
mierza , 1 ma iaką pada rolą, takie 
wydaie owoce. 


Muzyka będąc Sztuką 
wymierzania czasu naydro- 
bnieyszego , idzie zatym, iz 
ieft do podziału wszelkiego, 
owszem Matematycznego 
nayfposobnieysza. Stąd wy- 
ada: iż nie tylko Śpiewa 
przez takty, ale wylicza i Es- 
sy.to ieft same odetchnienia ; 
dzieli przeto swoią sztuczną 
piękność na syllaby ; Iz te. 
go to powodu Nauczyciele 
zgłę- 


. a- of < ANJ w ce) za a ia 4 A e ALE 


aneor namana 6I 


zgłębiaiący tę Sztukę, dwo- 
iaki Muzyki wyprowadzili 
gatunek, a ten ieft: Kecytatywa 
i Spiewanie. 


Ciekawy kto wiedzieć: 
Za co więcey ieft Muzyków 
komponuiących z łatwością, 
tańce, synfonie, drabanty, 
mikusie &c. ma prościuteńką 
odpowiedź, iż pieknieysza 
krew i ftan Uczeńszych Lu: 
dzi do Muzyki się nie appli- 


_kuie, na iaki więc grunt Mu- 


zyka pada, takie Ra O- 
woce. Albowiem do lekkich 
rzeczy wymyślenia, dosyć 
iet na myśli Człowieka; ale 
do 
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do dofkonalszych dzieł, bydź 
ćwiczonym, liczonym, Ko- 
niecznie potrzeba. Owszem 
nie dosyć ieft dobrze my- 
Sleé, ale należy myśli swoie 
dokładnie i do zrozumienia 
Ludu umieć wytłumaczyć. 


Zakonnicy pewnego 
Zgromadzenia chcąc, aby w 
ich Kościęle na Chóty płeć 
Mezka z Niewieścią Treny 
Męki Jezusowey w Poście 
śpiewali, do tego śpiewania 
zachęcali Zgromadzenie Pa- 
nien Reguły swoiey, które 
Zakonnice, nad spodziewa- 
nie, do tey. przed Bogiem 


zastu- 
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zasługi, swoie stuzebnice i 
kucharki ofiarowały, lak gdy- 
by się same BOGU Chwały 
śpiewać wftydziły. Tak to 
w Polszcze upodlona Muzy- 
ka, Ludzi wielkich czyż w y- 
dawać może? 


Bez żartu mówiąc, ko- 
zaka wymyślił Kozak, szta- 
iera, Niemiec, mazura, Ma- 


"żur &c: zważyć proszę; co 
za gatunek ludzi? A przecię 


te wynalazki, są nayzaba- 
wnieyszą Osób naydyftyn- 
gwowańszych u. Nas, nay- 
rofkosznieyszą zabaw. cząft- 


ką, w publicznych nawet 
Zias 
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Ziazdach i Kompaniach. Ktoż 
ftąd nie uzna powszechnego 
zepsucia! wftydziliby się JJ. 
WW. Pańftwo z temi ludź- 
mi zasiąść do ftołu lub do 
kart, których wymysłu pło- 
dami krotofilą z ukontento- 
waniem zupełne nocy i czę. 
fto do świtania trawią. Godny 
zaś i rozumny Człowiek u- 
szacowawszy Sztukę, w ro- 
zumnieyszych iey Dziełach 
doświadczać powinien. 


ROZDZTDTA ŁaIV 
O Kecytatywie tey Sztuki. 


Mówić tu więc naftę- 


puie 


puie o Muzyce, iak o ifto- 
tney Sztuce, do którey na- 
jeżą Recytatywa i. Spiewauie W 
tym co iey pod. oko przy» 
padnie, we wszyltkim ga- 

tunku i rodzaiu Muzyki. | 


Recytatywy nieznane w 


Polfkim ięzyku, za naytru- 


dnieysze dla Kompozytorów 
uznaią , nulla ignoti Cupido; Ale 
w rzeczy samey te iak są w 
Sztuce rozumney wyższego 
rodzaiu Muzyki nayładniey- 
sze, tak do ułożenia prze- 
ćwiczonemu i odważnemu 
nayłatwicysze. Nie że ciężkie 
ief „ wiele mie odważamy się ale 
(24 
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iż mie odważamy się cięzkie ief S. 
Auguftyn, G) Bo w nich inna 
nie zachodzi reguła, z tylu 
prawideł muzyki, iak tylko 
trzymać się w obranym do 
hecytatywy tonie, i ten w po- 
trzebie, umieiętnie do słów 
wyrazu naginać. 


Wszak czytanie rozu- 
mne z energią, iftotnie Z na- 
tury swey iecelt Recytatywą, gdyż 
i w czytaniu odmiana tonów 
koniecznie zachodzi, to ieft. 
głosu wyniesienie, i spuszcze* 


nie 


G) Non quia difficilia sunt, multa non aude- 
mus, sed quia non ańdemus difficilia sunt. 
S. dugu. 


se "mz „my 


Éro 4 pó PR C p me č 


Simy EE O EW ZY 


= 63 


nie według potrżeby, iako 
to na Interrogacyach? exkla- 
macyach! peryodach. &c. 


Wzięte tedy w regułach 
Ortografii czytanie majori em- 
phasi przez Muzykę dopeł- 
nione, ieft Recyiatywą gufto: 
wnieyszą, nad wszelkie czy- 
tanie, ktore Człowiek Uczo- 


ny przyłożywszy cokolwiek 


uwagi, bez zaftanowienia się, 
czynić w Regułach Muzyki 
potrafi, iaki mu kolwiek zy- 
wioł rozumu pod pioro pod: 
padnie. 


Już więc Recytatywy Sztu: 
OWCA er ka 


4 
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ka zupełnie ułatwiona,o któ. 
rey trzeba wiedzieć, iż nie 
masz w Muzyce Partyi, któ- 
raby znaiący się na tey Sztu- 
ce wiecey szacowali, i za nay- 
trudnieyszą poczytywali, iak 
Recytatywę. Dosyć ieft wy- 
górować w tey, chociażby 
miernym bydź w innych,aby 
bydź w poczet Sławnych Ar- 
tystow wyniesionym. I sły- 
nący P. Porpora nie uwieczy- 
ścił swego imieniatylko przęz 
Recytatywę. (K) 


Saas 


(x) Jl-n-y-a point de partie dans la Musique , 
dont les Connefseurs fafsent tant de cas, 
& sur la quelle ils soient aufsi difficiles. 
Jl sufit meme d'exceller dans cette seule 
partie , fut-on médiocre dans toutes les au- 
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Sławny żaś w Sztuce 
Muzyki Tartyni to w Liście ze- 
znał, którego się excerpt kta- 
dzię: Roku 14. teraźnieysze- 
go wieku, w Drammacie które 
Ww <Ankonie reprezentowano; 
na początku Aktu trzeciego s 
był wiersz ieden Recytatywy 
bez inftrumentow, tylko z 
Bafsem, przez który tak w 
nas Profefsorach ;iakiw Słu: 
chaczach takie, itak wielkie 
poruszenie umysłów ftało się, 
iż wszyscy ieden na drugiego 
pogladalismy, dla oczywiftey 

F2 na 
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tres, pour s'elever chez eux au rang de 
plus illuftres Artists, E le celebre Por- 
pura, ne s'eft immortalisć cke par 1a, 

Roujseau ; Dictioner de la Musique. 


na twarzach odmiany koloru; 
która się na każdym z nas 
wyrażała. Skutek nie był 
płaczu (dofkonale pamiętam 
iż słowa były gniewu) ale z 
nięiaką oftrością i zimną krwią; 
iż w rzeczy samey mięszał 
umysły. Trzynaście razy 
produkowane było to Dram- 
ma, a zawsze tenże fktitek 
powszechnie miało, któ- 
rego dotykalnym znakiem 
było, wielkie poprzedzalące 
uciszenie się, przez które 
wszyscy Słuchacze gotowali 
się, cieszyć się tym fkutkiem. 
(D) ROZ- 


(1) L’anno quattro decimo del Secole pre- 
sente nel Dramma che si rapprescataya in 


zamian 7I 


ROZDZIAŁ V: 
O Zamiarze Spiewania i iego 
Gatunkach. 


Koniec Cztowieka nie 
inny ieft, tylko aby BOGA 
znał, kochał, Jemu służył» 
nakoniec Go w szczęśliwey 
Wieczności osiągnął, ku te- 


| mu więc Człowiek rozu- 
| mem obdarzony, i śpiewanią 


swole 


Antona v'era sul principio del Atto terzo 
una riga di Recitativonon accompagnato da 
altri ftromenti , che dal Bafso ; per cui tan- 
to in noi Profefsori, quanto negli Auscol- 
tanti, si deftava una tal, e tanta commo- 
zione di Animo, che tutti si gvardavano 
in faccia un l’altro perla evidente mutazione 
di Colore, che si faceva in ciafshe duno 
di noi.. L'effetto non era di pianto (mi ri 


E 
i a 
ea 

f „UPR 
f 

£ > | 


72 onym 


swoie obracać powinien, a to 
Cnoty zaszczepiaiąc, wyftę- 
pki wykorzeniaiąc, niępra- 
wość wyniszczaiąc, do do- 
brego zachęcając, czego fta- 
two doyść moze, przez do- 
świadczanie w Muzyce rozu- 
mnych rofkosz w obcych 
Kraiach używanych , iakie są 
Drammata różnego rodzaiu np. 
Opery , Buffy, Tragedye , Komedye, 


 Charatterifice Bc: Improwizaty , 


Arkadye 
——e O EOT PEN, 


cordo benifsimo, che la parole erano di 
sdegno) ma di un certo rigore, è freddo 
nel sangve, che di fatto rurbava Animo. 
Tredeci volte si recito il Dramma, e 
sempre segvi l’effetto. ftefso universalmen- 
te; di che era segno palpabile, il Sommo 
previo Silenzio ,, con cui_1’Uditorio tutto 
si apparechiava a goderne l'effetto. 
Tartini nella lettera. 
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Arkadye Parnafsy 656: Ale że Mu» 
zyki sztuczney Ucznia do tey 
dofkonałości prowadzić i wy- 
łuszczać mu te zabaw gatunki, 
nie ieft celem tey Xiążki, ani 
rzecz ftósowna do poięcia 
iego, ile że w tym Wieku 
XVIIL- tak oświeconym nay- 
duie takich dosyć Mężów 
Uczonych , którzy talentowi 
iego materyału rozum krę- 
puiącego obficie poddawać 
mogą. Opuściwszy więc co 
ieft nad poięcie iego , do pra- 
ktyki go tylko dofkonałey i 
wzruszaiącey doprowadzić » 
niech będzie ftaranie. 


_ Ucze- 


Uczeni i tozumni,którzy 
Cżas życia swego na wyż- 
szych Nauk osiągnieniu ftra- 
wili, niech materyału i du- 
cha poddaią, wiek zaś swoy 
pędzący na obięciu Sztuki 
Muzyki prawideł, niechay 
ich wynalazki, w tęsukienkę 
zdobią iak naynaturalniey, 
ażeby do wyrazów słow, 
zdań, sentymentów i Nauk 
słodkość Muzyki iak nayfto- 
sownieysza była, iżby oboy- 
ga moc złączona, silnieyszą 
{tata się w rozszerzaniu Kró- 
leftwa Bofkiego i Chwały» 
ktora ieft iedynym zamiarem 
życia ludzkiego. 


Przez 


WS DLA ERZ PY PAZ sa? —Sk 


on 


=> 


) 


| 


eee 75 


Przez używanie i w Kray 
wprowadzenietak rozumnych 
zabaw, zaifte iaśnie okaże się 
Światu, iak iarzmo Bofkie ieft 
słodkie i ciężat iego lekki, 
albowiem przez harmonią 
Muzyki harmonia czyli ie- 
dnozgodność obyczaiów, 
wprowadziłaby się mimo po- 
ftrzeżenia, iak naysłodszym 
sposobem. 


ROZDZIAŁ VI. 
O Owocach tey Sztuki Muzyki, 
Muzyka, ile sama w so- 


bie, ieft Sztuka od wszelkiey 
Nauki oddzielna. Jef Sztuka 


ożywia- 
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ożywiaiąca ‘ Nature.  Powszes 
chność pofpolicie dochodząc 
życia obumartego Człowie- 
ka, przeftawia mu zwiercia- 
dło czyfte, aby tchu swego 
pary, zoftawił ślady, czy 
zyie, albo iuż umarł. Mu- 
zyka zaś mimo wszelkiego 
powątpiewania tchnieniem 
ludzkim włada i ożywia na- 
turę. Ani się rozwodząć nad 
iey przedziwnemi fkutkami, 
w krótkich słowach z niey 
naybliżey wypadaiące" wyli- 
czyć należy Owoce; A te 
są: Iz Muzyka z Ucznia swe- 
go czyni przez Salmizowanie 


dobrego żaka; przez Dzwięk 
glosu 
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głosu lubego Spiewaka; przez 
Wdzięk miłego Człowieka; 
przez dofkonate Not swoich czy- 
tanie biegłego Muzyka; przez 
Akcyonowanie czyli udawanie; 
zabawnego w posiedzeniach 
Męża; przez stosowanie do wła- 
snego Celu pieni, doyźrzałego 
Kompozytora; a w tym Oraz 
punkcie,prawowiernego Teo- 
loga , Filozofa uczącego, ptze- 
konywaiącego Mówcę; roz- 
weselaiącego Poeżę, napro- 
wadzaiącego Grammatyka , 
wprawnego Ortografifie, W 
wyrazach pieszczonego, w 
nięciu zręcznego; zgoła ser- 
cem i umysłem ludzi włada- 
iącego 
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jącego Człowieka. Uczeń 


tedy czyli zabieraiący się do . 


Muzyki iaki bydź iuż powi: 
nien, kto nie poznaie, iż mu 
bydź koniecznie w niższych 
Nauk ftopniach wyćwiczo- 
nym należy, iako to w czy: 
_ taniu, pisaniu, Ortografii, Wy- 
mowie &c: dopiero pożyte- 


cznie w tey Szruce poftępo- 
wać będzie. 


Muzyka albowiem przez 
osiągnienie icy, i pożyteczne 
zażycie, czyni Człowieka ze 
wszech miar do wsżyftkiega 
dobrego sposobnieyszym i 


zdolnieyszym ; tak iż przez 
Niuzy: 
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Muzykę uformowany ftaie sie 
BOGU milszym, Ludziom po- 
żądańszym, gdyż Ars perficit 
Naturam;. Co wszyftkim do- 
brze o rzeczach sądzącym, 
bydź powinno do chwytania 
się tey Sztuki naywiększą po- 
budką. 


ROZDZIAŁ VIL. 


O pierwszych Regułach i przymio- 
tach dobrego śpiewania, 


Pragnący ćwiczyć się w 
Sztuce Muzyki, maią zacho- 
wać Reguły dobrego śpie- 
wania, ponieważ Głos ludz- 
ki ieft naypierwszym całey i 


wszel- ` 


go eet 


wszelkiey Muzyki źrzodłem, 
których Reguł gdyby U- 
czeń uważać nie miał, nie 
byłby Muzykiem tylko tu- 
zinkowym, aniby trawiąc całe | 
życie na Muzyce, mógł bez 
nich zyfkać dobrego Mn 
imię Virtuosi. 


Ma śpiewać aby zachował 
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1. Rzeczy przystoyne.|| Teologią. 


2. Z rozumem zgodne.|| F'ilozofią, 

. Dobrą Wymową. Retorykę. . 

. Naturalnie. Poetykę. 

. Bez Solecyzmow. Grammatykę. 
Ortografią. 


„ Pięknym brzmieniem|| Pronuncyacyą. 
„ Wolną piersią. Zdrowie. 


. W Regułach Sztuki.l| Ćwiczenie się. 


3 
4 
5 
6. Słów nie przewracać 
7 
8 
9 
Stąd 


Stąd wypada. 


Iz Spiewak dobry ko- 
niecznie bydź powinien cno- 
tliwy, rozumny, przekony- 
waiący , Szlachetny , wymo- 
wny, uczciwy i ze wszech 
miar grzeczny, albowiem tak 
się nie fposobiący , ieft nie- 
zdatny, gdyż ta Sztuka nie 
ieft dla podłych, ale zupet- 
nie Pańfka,ito o niey mó- 
wić można co Drexellius o Fi- 
lozofii nam napisane zofta- 
wit. (m) Platona Filozofia nie uzy- 
Jkała Szlachetuego, ale uczyniła, 

bo 


(m) Platonem. Philosophia non coepi No» 
bilem, sed fecit. 
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bo Dobre: Cn) ze wszyfłkich przy- 


miożow składu, złe z iedney niedo» 


fkomatości rodzi się. 


< _ Ze zaś biorą się Dzieci 
do Muzyki z potrzeby nay- 
mileyszego Głosu Dyszkan- 
tu, które mieć nie mogą przez 
niedoyzrzatosé swoią poznas 
nia tych Regut; to się ich też 
ćwiczy, w nadziei takich. u- 
formowania z nich ludzi be- 
spieczniey; albowiem (o) 
Czego się fkorupka za młodu nabiie, 


takowym PEZEN w nos zapa 
chem 


(n) Bonom ex integra causa, malum ex sins 
gulis defectibus. 

(o) Quo semel imbuta recens servabit odo- 

dorem tedta diu. 
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chem bue, a tu reflexyą na 


przedziwną Bofką Opatrzność. 
zwrocić potrzeba, iż naynie- 
winnieyszy wiek naywdzię: 
cznieyszym ozdobił głosem, 
iżby Dzieci Zaraz od pier. 
wialtkow życia swoiego do 
tey Sztuki na.Chwałę Jego 
zażywane były, i od wabią- 
cey pracy, życie pracowite i 
czynne zaczynały, nie gu» 
biąc czasu, który nam tylko 
ludziom na ten koniec po: 


zwolony. (p) 


Ktożby dbał o dzieci, 
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które z siebie podobnieysze 
do zwierzątek , słabości inie- 
dofkonałości pełne;koło któ- 
rych wiele ftarań przykrych 
użyć potrzeba, częltokroć aż 
do wycieńczenia cierpliwości; 
gdyby ieszcze tego Daru od 
natury nie miały, którym 
się Zwierzchnikom swoim 
podobać iedynie, i ich prace» 
nakłady , fatygi, osładzać 
mogą. 


Przymioty dobrego śpie- 
wania, do których sposo- 
bność i w Dzieciach uważać 
należy, aktóre się nie naby- 
waią inaczey, tylko przez u- 


staž 
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ftawiczną pracę, i pilnećwi- 


|. czenia się są te. 


Dzwięk i Wdzięk. 


Ten praymiot należy do re do formalnega 


to iest Rozumnego. 


Człowieka materyalnego 


Oboie to : aby Spiewak 
zgodnie połączył, ma za- 
chować ftósownie. 


Co do Dzwięku | Co do Wdzięku. 


eT ne] SEAR TENDS TED RPT 


£. Lekkość piers. ` | Forte. 

2. Doskonałą wyprawę 2. Piano. 

3. Jasna Vocalium wymowę. eee | 
| G2 Voca- 


|2 Calando 


VOCALES SA TE. 5. Sostenuto 


óPunctando 
7. Liga. 


ANE, 1 O U Y. 


I ta naypierwsza dla poczy- d. Mordant, 


naiących się uczyć "WAŁ Trel, 


ma bydź lekcya. M Systema 
| zz Formata 


p22. Pauzy. 


Bez których Przymio- 
tów Spiewak dofkonałym w 
swoiey Sztuce nazwać się nie 
może»i przeto dla doyścia koń: 
catego nakazu Seneki ieśii gdzie 
tedy tu słuchać potrzeba (q) 
mocy duszy użyć należy» aby 


Ciałem 


Cq) Imperio Animi corporis servitio eft utene 
dum, Sen: 
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Ciałem władała. inaezey 
przeftrzega S$. Augu: (1) złą ief 
rzeczą źle zażywać dobrego. 


Sztuka Muzyki nayfpra- 
wiedliwiey i naywłaściwiey 
od przepisów śpiewania Za- 
czyna, bo komuż niewiado- 
mo „ iż śpiewanie ieft wszel- 
kiey Muzyki początkiem? i 
śpiewaiącemu wszyftkie In- 
ftramenta łatwe, bez znania 


zaś Głosu wszyftkie trudne 


i prawie niepoięte. 


Głos to ludzki sztucznie 
zażywany wynalazł tylę nie- 


przeli= 


u (r) Malum eft, male uti bono. Augu. 
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przeliczonych Inftrumentów, 
które w pierwszych wiekach 
były tiuzich nie masz, iak Pu- 
zony Voces humane Szałamaie (c: 
i ktore są czasów naszych za- 
zywane iako to Skrzypce, Al- 
żowki , Basetle Sc: ale nawet wy- 
myślać może wszelkie nie- 
znane nowe. nadfpodziewa- 
ne, iako to Kalafsony, Kalafsa- 
czyny, kubki wodą miarkowa- 
ne, Orfinkę &c: o którey w ga- 
zecie Wiedeń fkiey nie dawno 
było, iż ta nowo od P. Fran- 
klina wynaleziona, od Róllinga 
ieft wydofkonalona,i które ie- 
szcze utworzyć ludziom do 
myśli nie przyszło, te Głos 


ludz= 
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ludzki wyiawići wydofkona- 
lić przez cierpliwość może. 
Albowiem co ieft zdolne wy- 
dania iakiegożkolwiek głosu, 
może bydź w Muzykę ułożo» 
ne przez. pracę, i za Inftru- 
ment do Crkiefry przybrane. 


Drumla Inftrument Cygań: 


fkim zwany, wprowadzony . 
w Sztukę, dziwnie piekney 


Muzyki czyni odezwę. iak 
ftał się sławnym z używania 
iey na Rusi X. Glinka niegdyś 
Jezuita, tak dalece iż tak 
wzgardzony Inftrument, Of: 
dynaryine Inftrumenta, nie- 
zwyczayności swey piękno- 


ścią 


96 | jaaa prętu) 


Ścią celowal, com ia na wła- 
sne uszy słyszał z zadziwie- 
niem. Nie mogę nie wfpo- 
mnieć na trawie graiącego w 
Rzymie Fakina, milszym nad 
kanarki, słowiki, i inne pta- 
ftwo głosem a w tym dofko- 
naley, iż Arye rozumne z For- 
matami podług prawideł Sztu- 
ki Muzyki wykonywał, cze- 
goby zailte bez ndcenia, to- 
nu, gultu, rozumu, wykonać 
nie potrafił. 


ROZDZIAŁ VIL 


Doświadczenie Sztuki Muzyki przez 
Figury, 
Tak 
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Tak ufposobiwszy przez 


Reguły i Przymioty dobrego 


śpiewania Ucznia pragnącego 
bydź celnym w Sztuce Mu- 
zyki, z Teoryki należy pro- 
wadzić go do Praktyki, któ- 
ra się zaczyna od poznania 
Not. znaków wszyftkich Mu- 
zyki, i Salmiżowania. 


Głos przez się, nie co 


innego ieft, iak tchem wy- 
cięte powietrze, które brzmie- 
nie swoie do uszu iftot sty- 
szących donosi, ani widzial- 
nym bydź może. 


rąc 


Sztuka atoli Muzyki, bio- 


Kredy ge, a * 
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rąc go w niewolą przepisami 
swemi, czyni go nie tylko 
podpadaiącym pod oczy, ale 
nawet dotykalnym ciału ludz- 
kiemu, a to przez Figury, 
i wynalezione Inftrumenta , 
lot powietrza tchem wycię- 
tego nielako zaftanawiaiac, 
owszem trwaiącym mimo bie- 
gu swego fprawuiąć. 


Muzyki więc Sztuka głos 
krepuiac, i widzialnym przez 
położone figuty na papierze 
czyniąc, iż się go palcem do- 
tykać można, i po tych figu- 
rach sztucznie i rozumnie 
swe tchem uderzenia kiero- 


wać, 
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wać, tey ieft dzielności, iz 
włada umysłami ludzkiemi, i 
serca ich pod moc swoię 
podbiia, a to przez Harmorią * 
i Melodyą. 


Przez Harmonią, która 
się podoba ludziom. 


Przez Melodyą, która sig 
podoba sobie. 


Obcemu albowiem ser- 
cus nikt uczucia nie da, ieśli 
go pierwey w swoim nie 
wzbudzi, iak Drexellius dobrze 
wyraził. (s) Pierwey płakać te» 


MU 
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(s)Elendum ei prius qui flere velit alios. Droxeli: 


my potrzeba, kto ma rozpłakać 
innych. 

Jako podług Nauki Teo- 
logow Miłości Bofkiey sq te 
ftopnie : 

r. Gdy Człowiek kocha 
BOGA, iz iett dobry. 

2. Gdy kocha BOGA, 
aby mu się podobał. 


3. Gdy kocha BOGA, 
iż się mu BOG podoba. 


4. A naywyższy ledwie 
od kogo doszły , ieft ten któ- 
rym się Człowiek kocha; czy- 
itym dia BOGA affektem. 


Tak 
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Tak Sztuka Muzyki fto- 
pniami dochodząc 
dochodzi tey Miłości Bolkiey 


szczytu, iż się w sobie sam. 


Człowiek podoba, z czyftey 
Miłości Bofkiey , które cno- 
tliwe upodobanie to tylko, ieit 
Ludziom pozwolone w tym 
życiu, a nie inne, nay{prawie- 
dliwiey; bo iako ta Sztuka wy- 
pływa z Cnoty, ieft Cnota,i 
przez Cnoty też do BOGA 
prowadzi, aż do osiągnienia 
Go na Wieczność. 


F igura Í: 
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Która pod oko na pa- 
` pier dla dotykalności ieft ze- 
brana w Organ, Forte- piano. 
Cymbat Arfe &c: Co wszy- 
ftko iedno znaczy w iftocie, 
tylko się nazwifkami różni. 


Organ. Zowie się od Or- 
ganizacyi, czyli ftopniowania 
Głosu. 


Forte-piano. Od słabszego 
lub mocnieyszego dzwięku. 


Tympanum. Od sztuczne- 
go podług Reguły wycięcia. 

Arfa. Od brząkania ia- 
koby na ftoiącym Organie 
palcami. 


Te 
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Te Not 7. w Figurze I. 
z Oktawą położone do góry 
ina dół, iz są w przekłada- 
niu i rozmnażaniu swoim nie- 
wyczerpane, znać naydolko- 
naley ż Organu, który ie% 
zwyczaynie na 5, Oktaw 
rozłożony. * * i 


W powszechności Noży, 
zowią się znakami Muzyki. 


To: iż ściągać na siebie 
pówinny uwagę pilną Muzy- 
ka, iakoby Notaty. | 

To: iż każdy chcący. 
wdzięcznie zaśpiewać, ma 
pierwey aócić. | 


W szcze- 


W szczegolności zaś te 
swoie nazwilka maią. 


Figura lI, 


- A 7 


Gołka, Ogonatka,  Fuza prola 
y Figura 111. 


Chroma, Dwoy-chroma Troychroma. 


A że między Notami zu- 
ełnego Tonu tak w gore iak 
na doł, Sztuka dla Ozdoby 
śpiewania wynalazła Semitony, 
które Głos na poł tonu pod- 
wyższać lub uniżać powinny» 
a Notami dla zamatania tych 


wyrazić 
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wyrazić niechcąc dla tatwiey- 
szego Uczniow poięcia te o- 
sóbnemi wyrażać znakami, 
które maią właściwe nazwi- 
fka i są te. 


Figura IV, 


u 3 e 5 y 5 
„Diesis, Krzyżyk, Bemo|, Uur, © 


Skutek zaś tych znaków 
ieft ten: iż Diesis poł tonem 
podwyższa. - Krzyżyk przez 
Diesim podwyższoną na poł 
tonu ieszcze wynosi.  Bemol:, 
o poł tonu zniża. Dur zaś 

BEŻ. WSE 
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/ 
te wszyftkie do tonu natu- 
ralnego powraca. 


Różność Not wszyftkich 
pochodzi od wymierzania 
czasu iaki im Sztuka Muzyki 
przepisuie , a ten że ieft wie- 
loraki są też wielorakie Noty 
dzisieyszego Wieku naywzi¢- 
tsze w Muzyce, w którym 
to iak inne Sztuki, tak osobli- 
wiey wygórowała Muzyka. 
Głos ludzki bardzo z przy- 
rodzenia ograniczony, nie bę- 
dac w ftanie pięć Oktaw wy- 
prawić, iakie się Inftrumen- 
tom pełnym i dofkonałym 
nadaią, przez Muzyki Sztukę; 


tenże 
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tenże Głos ludzki podzielo: 
ny ieft na cztery. pryncypal: 
ne, ażeby przyrodzenia nic- 
doftatek przez sposob, rozum 
i sztukę tym wdzięcznieyszy 
i milszy słuchalącym uczynić, 
co ta Sztuka aż do zadziwie: ` 


_ nia tym podziałem swoim u- 


fkutecznia. Pryncypalne te- 
dy Głosy sąte, których się i 
klucze oznaczają: 


Figura y. 


Ha Do 
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. Do tych iakoby w po- 
mócy dódaią, się auxiliarne 
trzy ńaftępuiące: 


Figura VI. 
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Contra-Alta,- Contra-Bafsa, . Violina 


Te siedm kluczów przez 
te Sztuke Muzyki wynalezio- 
ne są, a ze te 7. Not fkłada- 
iq całą zupełną Oktawe, nie- 
wyczerpanemi ie na wszelkie 
gufta i sposoby myślenia u- 
czyniła Sztuka, czego Z nić- 
wypowiedzianą swoią sławą 


SZCZĘ- 


B w 


szczęśliwie doszła, Liczby jlie 
ter zupełney Oktawy (ktore- 
mi się znaczy ) dopełniaiąc. 


-I tak w kluczu sobie wła- 
snym każdy ma na pierwszey 
Rydze Literę swoią. 


ee awa: 


| Dyszkanta | C 
" Tenoa | | Zona D 
Violina | > FB. 
Alta | SMED A 
Bafa | | G 
Contra- Alta . | A 
: ` Contra-Bafsa | H 


Fiqura VII. 
2) 
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Wzóry tych Kluczów. 


| Wzór Z Dyszkanta. 


ed, e, (, g, m hy e, 


Wzór 11. Alte. 


„Alta 
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Wzór 


W którym Głosów roz- 
biorze zupełna iet umie- 
szczona Oktawa, na całko- 
witych Inftrumentach, aż do 
pięciu Oktaw wyprowadzo- 
na. I tak to niefkończona 
Bolka Opatrzność nieudol. 
ność przyrodzenia słabey 
przez się natury ludżkiey, 
Sztuki Muzyki przemysłem 
nadgrodziła, iż nierównie 
pięknicy, wdzięczniey, mi- 
ley , okazaley ; poważniey, w 

Gto- 


anes peat ro 
Głosach ludzkich, na: swoie 
cząltki rozebranych okazuie 
‘sig Muzyka, niż w naywię- 
‘Kszey mnogości zupełnego 
Akkordu Inftrumettów , a to 
dia przyczyn -naftępuiących. 


| ed. B-ziżywaą ifkota , mar- 
-twa porownaną Sai nie mo- 


„Że. 


2. Iz martwa, słow nie 

 wymawiaiąc, uszu, rozumu; 
“serca nie zniewala, iak Głos 
 ludżki. 


3. Iz affekta wzbudzać sa- 
„memu ,Gtosowi ludzkiemu 
„tylko ieft właściwa... | 

i Muzy- 


Muzyka więc z Głosow 
ladzkich złożona, która sa- 
ma wzbudza rozmaitych na- 
miętności afłekta w Słucha- 
czach, wszyftkie swoie przed- 
mioty, różnemi  nayftoso- 
wnieyszemi onęż wymierza 
czasami i kształtami, którę 
się w Muzyce nazywaią Tem- 
pami, iak w naftępuiącey Fi- 
gutze, 


Takt ieft to równe czasu 
wymierzenie, a że ten pośpie- 
szony albo opoźniony bydź 
może, w różnych naturalnych 
zdarzeniach. Takt profty wpa- 
daw Tempa, itak bydź ma u- 


żywany. 
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‘zywany. Ob memoriam localem dla 
Uczniow te Reguty poddaią 
się pod Oko, 


| | Figura VIII. 

U | | 

a 

6 

t 

? 

U Czas Ordynaryiny, w którego 
s Takt mieści się Gołka 1. Ogo- 
ź 


| natek 2.Fuz 4.Chromych czy- 
1 | li raz wiązanych 8. dwa razy 
e | wiązanych 16. &c, 


Czas 


Czas na trzy w Takt, w które- |- 
go Taktu rozmiar, mieszczą | | 
się 3. Fuzy, itak proporcyonal- | | 
nie Not innych któtych Fuz | 
w- Takt Ordynaryiny idzie 4. 


Czas na dwa w)Takt,.w którego 
Taktu rozmiar; mieści Się 2.Fu- 
zy itak proporcyonalnie Not 
innych ktérych w Ordynaryi- 
nym 'Lakcie mieści:się 4. 


Tego 


Tego Taktu różność od Qr- 

dynaryinego , ieft tylko w u- 

derzeniu, iż na dwa wymie- 
oaza się 


W tym Takcie idzie 3. Not, 
z których w Ordynaryinym 
idzie 1. 


Ww tym 


| es 
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W tym Takcie idzie Not a 
ktorych w Ordynaryinym 
mieści Się 2. 


W tym trzy chrome, ktorych | | 
w Ordynaryiny idzie 8. |. 


W tym Takcie idzie w ude- |, 
rzenie Not 6. których w Or- 
dynaryiny Takt idzie 4. 


a VERONAE = a OMNIS 
RT R eee PET ŚTIWIERAT 
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W ten idzie chromych 6.któ- 
rych w Ordynaryiny mieści 
WSIE, 


W ten idzie 9. których w Or- 
dynaryiny idzie 4. | 


W tenidzie 9. ktorych w Or- 
dynaryiny 8. to ieft chromych, 


| nett W ten © 


W tenidzie 12, ktorych w Or- 
dynaryiny Takt idzie 4. to ieft 
Fuz. 


W ten mieści chrom 12. kto- 
rych w Ordynaryiny Takt 
idzie 8. 


Znać powinien ieszcze 
Uczeń Muzyki naftępuiące 
Noty, tudzież Pauzy iak się 


znaczą 


WAJRAK a. 
żnaczą; aby wiedział, ile kto: 
rą Notę wytrzymać, i iak dłu- 
go pauzować ima podług zna» 
R. to ieft: 


Figura 1X. 


Dluga waży, Krotka,-Krotsza, A 
Takt: 4, z. 1, 


Fuza 4 Taktu; Chroma ż Dwoychr: eTroychr: & 


I Uczeń 


„zn zo OE WARE 


Uczeń Muzyki ma także 
wiedzieć Naukę o kropkach 
czyli Punktach. Kropka czyli 
Punkt przy Nocie położony 
waży połowę tey samey No- 
ty, równie i przy Pauzie, cze- 
go Wzór naftępuie. 


Figura X. 


Z tego Not podziału, ia- 
koi uproporcyonowania lićz- 
by, zaać iaśnie, iż czas ordy- 
naryiny iet Regułą Taktow, 


bicią ) 
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bicia i wymierzania Tempow, 
czyli dzielenia przemiidiące- 
go czasu, na którego nayro- 
wnieyszym podawaniu, cała 
Muzyki Harmonia zależy, do 
ktorego wymiatu zwłaszcza 
"w Muzyce zGtosami obeyść 
się nie może w Orkiefirze bez 
Dyrektora Choru. A iaka 
On całą Orkiefry Muzykę pro- 
wadzi, bydź sam w niey nay- 
tęższy powinien, aby i Gło- 
somi Inftrumentom dogodził, 
bo na niego wszyscy oko o- 
bracać maia, aby swoią Sztu- 
kę naywydatnieyszą okazali. 
Albowiem iak Fuz proftych 
w różne Takty wchodzi do 


Rasch wymia- 
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miaru 2. 3. 6.9. 12. podobnież 
i Chromych, a te w różne 
bydź maią wymierzane spo- 
soby, aby Głosu ani nadto 
pośpieszyć ani opoźnić prze- 
ciw myśli Autora i gultowia 
tego wymierzenia dofkona- 
łość do Dyrektora Choru zu- 
pełnie, iak do Generała w 
Woyfku Taktyka należy, i 
temu w wykonywaniu Sztuki, 
wszyscy bydź posłuszni po- 
winni 


Gdy zaś bez Głosów sa- 
ma gra Orkiefta, Dyrektora 
Chori nie potrzeba , wszelako 
pierwszy Orkiefirą rządzący » 


mieć 
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mieć powinien koniećzną wia- 
domość Terminow Muzy- 
cznych, które lubo są wzięte 
po Włofku „atoli że ich Pola- 
cy kaleczą, dobrze ieft wie- 
dzieć ie po Polfku, co brzmią 
w swey naturze. i 


Nayprzod tedy ma wie- 
dzieć powszechne Nomenklatury 
w Sztuce Muzyki, dopiero 
potym poftąpić do szczegól- 
nych. 


I tak Orkiefra, znaczy ze- 
branie samych Inftrumentali- 
ftów, bierze swoie nazwifko 
z Greckiego; gdzie się Mto- 


dzież 
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dziez na Inftrumentach dla ro- 
żnych Narodu potrzeb ćwi» 
czyła. 


Muzyka, także z Greckiego 
znaczy zebranie Muz albo 
Gracyi, to ieft: w śpiewaniu 
ćwiczone Niewiafty,które Pu- 
bliczność pieniem w czasie 
różnych widoków bawiły, 
gdy ieszcze za Greckiey Mo- 
narchii Rzezańców czyli Ka- 
ftratow nie znano, a naturalnie 
płeć Niewieściai Dzwiękiem 
i Wdziękiem płeć Męlką ce- 
lnie. 


Chor. Jeft zebranie ro: 
żnych Gtosow, ktorych 


nay w I= 


| 
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naywięcey zażywano w Ko: 
ściołach i Kaplicach, członki 
te fkładaiące Chory dotąd 
nazy waią Ka pelakamia Capella, 
czyli od Domow na Cześć 
Bofką poświęconych. 


Złączone zaś Głosy ż Or- 
kiefirą formuią rożne nazwifka 
w Sztuce Muzyki, podług za- 
życia przedmiotow » czy po 
ważnie iak Opera, czy Żatto- 
bliwie iak Bufa, czy smutnie 
iak Tragedye &c. czy lekko 
iak Tańce &c. 


Atoli w wykonywaniu 
tych wszyftkich rodzaiow 
Muzy- 


Muzyki gatunków, znać po: 
winien ćwiczący się szczegul- 
ne do zachowania iak nay- 
punktualniey nazwifka, ieżeli 
przynaymniey dobrego guftu 
graczem bydź chce, ażeby 
i Głosow nie mieszał, i w 
Orkiefirze nie zawadzał, 


Forte- Mocno, | Piano - Ciszey. 
Adagio - Powoli. Presto - Prędko. 
Moderato- Skromnie Ib Allegro - Rzesko. 
Vivace- Żywo, Con-spirito - Lezwo 
And.ante-Zwolna., Largo-wytrzymuige 


Maestoso-Poważnie |; A/sai- Bardzo. 


Stoccato - Wybitnie. W Pizzicato -Brząkano, 


Solo- Sam. | Duet- Samowtór. 
Trio - Samotrzeć. | Quartetto-Samoczwor 


Goro - Chor. Tutti- Wzyscy. 


A czkol- 
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Aczkolwiekby Uczeń 
wszelki tak Wokalefa iako i Or- 
kiefrowy naydokładniey tu 
wzwyż wyrażone Reguły 
spiewania i grania zachowy- 
wać ftarał się, nie będzie ie- 
go śpiewanie i granie iak tyl- 
ko piękną łąką bez kwiecia, 
Statuą nayproporcyonalniey= 
szą bez życia, zgoła malowi- 
diem bez iftoty,ieżeli tu naftę: 
puiącemi pięknościami swey 
Sztuki nie okrasi, ktore dla 
wydofkonalenia tym większe- 
go Uczniow tukładę,ażeby w 
nich ćwiczący się swoie śpie: 
wanie i granie tak ozdobili, 
iżby z polney łąki, ftały się 


ich 
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rad arenę 


ich pracowite zabawy rofko- 
sznym ogrodem; z piękney 
Statuy , żywą Osobą ; z malo- 
waney, rzetelnie rozumnąifto- 
tą, iak na dólkonałego przy- 
ftoi Człowieka, iżby zbliżał 
się podobieńftwem do Anio: 
łów, z któremi w Wieęczności 
iednę ma czynić Kapelę. 


Not rozmaite użycie, któ- 
re lubo iednobrzmiącą atoli 
calę różną od siebie Muzykę, 
lepszą, ozdobnieyszą, i powa- 
bnieyszą dla słuchaiących u- 
szu Sprawuie, żeby przez 
zmysł stuchu siągałą i serca, 
tego Not zażycia przez Sztu- 

kg 
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Figura XI. 
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0- | kęwynalezionego koniecznie 
dopinać maią Muzycy: a są te. 


Piano. Crescendo. Calando. 


Puadłando. 
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Mordant. Trel. Syftema. 


> tudzież Repetycye, czyli powroty. 
Uwia- 
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Figura XII, 


Uwiadomia P. Roufseau o 
szczegolnieyszym w Sztuce 
Muzyki naszego wieku sła- 
wnym Spiewaku, który nad 
regularne tych wszyftkich O- 
zdob w śpiewaniu zachowa- 

nie, miał to nad innych oso- 
bliwszego, iż iednym tchem 
wybrał dwie Oktawy nay- 
punktwalniey, a gdy chciał, 
to iw Trelach, do czego z 
daru natury mieć musiał pierś 
silną, i mówi o nim w te słowa: 


= 
= 
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» Pan Kawalec Baltazar 
s» Ferri z Peruża rodem, w tym 
» oftatnim wieku Spiewak 
» iedyny i cudowny, ktore- 
» go sobie koleią wydzierali 


a» Monarchowie Europeyfcy: 


» był on napełniony boga- 
» ctwy i honorami w swym 
» Życiu, którego wszyftkie 


|.» Muzy W iofkie sławiły do 


» zazdrości talent, i zaszczy- 
» cały chwałą po Śmierci. 
Wszy- 


(=) Mr. Chevalier Balthasar Ferri Peruggino 
dans le Siele dernier Chanteur unique 8% 
prodigieu, che s’ arrachoint tour-atonr les 
Souverains de l Europe, chi fut comble 
de biens & d’honneurs durant sa vie, & 
dont toutes les Muses d'Italie célébrerent, 
a l'envie le talens & la gloire après sa mort. 
Tous les écrits faits a la lovange de ce Mon- 


Wszyftkie pisma na po- 
chwały tego wsławionego 
» P. Ferri tchną zadziwieniem 
» i entuzyazmem, a zgoda w 
» tym wipotczesnych, po- 
s; Kazuie, iż talent tak dofko- 
» nały i tak rzadki, był na- 
» wet nadwszelką zazdrość. 
» Wyrazić niepodobna dzwię- 
» ku głosu iego, ani wdzię 
» kow w śpiewaniu. Miat 
» On w naywyższym ftopniu 


a m O A O; 


sieur célèbre ,, refpirent le rayifsement I’ 
enthusiasme ; & accord de tous ses con- 
temporains montre: qu'un talent si parfait 
& si rare ćtoit meme au-defsus de Tenvie, 
Rien disent-ils ne peut exprimer l'eclat 
de-%a voix, ni les graces de son chant ; il 
avoit au plus haut degré tous les carae- 
res de perfection dans tous les genres; il 
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„ wszyftkie charaktery do- 
„ fkonałości we wszyftkich 
„ rodzaiach, byt wesoły ; su- 
s rowy, poważny, miły po- 
» długswey woli; setce się zaś 
s rozpływało, gdy co zało» 
» snego Śpiewał. Z niezli- 
„ czonych siły obrotów kto- 
» re czynił swoim głosem 
» ieden tylko przytaczam. 
s, Wynosił on się i spuszczał 


», iednym tchem przez dwie : 


;, Okta- 


étoit gai, fier, grave, tendre , à sa volonté 
& les Czurs se tondoient à son pathétique. 
Parmi Viofinite de tours de force qu’il faisoit 
„de sa voix je pen citerai qu’un seul. jl 
montoit & redescendoit tout dune halaine 
deux Odaves pleines par un Trill conti- 
nuel, maiqué sur tous les degrés chroma- 
tiques, avec tant de jufłefse , quoique sans 


x 
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» Oktawy pełne  uftawi: 
„ cznych trelow,  suwaiąc 
„ przez ftopnie Not z taką 
» sprawiedliwością brzmienia, 
s» chociaż bez akkompanio: 
>» wania inftrumentow»iż gdy« 
» by kto doświadczaiąc pod- 
» dał akkompaniament Nota, 
w mieyscu gdzie on się głos 
„„ sem znaydował, czyli nabe- 
s» mol, czylina diesis, słyszał: 
» by w momencie zgodność 
» wraz ze wszyftkiemi Słu- 


», chaczami do zadziwienia. 
Aczkol- 

accompagnement, que sil’ on venoit a frap- 

per brusquement cet accompagnement sous 

la Note on il se trouvoit , soit bemol, soit 

diese, on sentoit à l’inftant l'accorde d'une 
jufiefse, à surprendre tous les Auditeurs, 


Roufseau Difion : de Musique Tom. 19, 


Aczkolwiek byłyby potrzebne do 
wyrażenia Intonacye , te się iednak 
do drugiego Tomu odsyłaią. 


| ROZDZIAT AL „1X. 


O Geftach. 


Ze Świat cały ze wszy: 
fikiemi we wszyftkiem, czyni 
iednę Harmonią Stworcy swo- 
iemu, stad naywięcey poznać 
i okazać można, iż w, Energit 
Sztuki, Muzyki, mimo innych 
icy własności wchodzi i nie- 
poślednie trzyma mieysce U- 
danie czyli Gefa , albo iaśniey 
mówiąc Poffawa, i ruszenie 

| K | ciała 
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ciała ; Co lubo zdaie się bydź 
cale inną rzeczą od Muzyki 
i do niey zupełnie nie nale- 
żeć, a przecięż będąc rodza- 
iem różna, naturą i rozumem, 
ieft z tą Sztuką nayściśley fpo- 
iona, iak nayoczy wiściey znać 
na Baletach. &c. 


Dla tego Młodzież uwia- 
domić o nich, sądzę bydź 
rzeczą potrzebną, ażeby: ba. 
wiąc ucho Słuchaczów ; nie 
razili oczu, i od naymłodszych 
lat wieku swego w piękną się 
Pofławę wprawialąc, w czasie 
układnemi, rosądnemi ,'przy- 
fioynemi, ‘ruchawemi, i wszy- 


stkim 


xy. 
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stkim podobaliącemi ftali się 
ludźmi, gdyż to naywiększa 
Prawda, iż do czego się dzie- 
ckiem przyzwyczai w ftaro: 
Ści się nie oduczy. (t) Co nie 
tylko do Muzyki użyteczna, 
owszem skoniecznie potrze- 
bna, ale do obcowania z ludź- 
mi w całym życia ciągu rzecz 
nayprzyzwoitsza, nayzaba- 
wanieysza i naymileysza. 


Pofława: iek to {kład ciała 
tak ułożony, z któregoby 
wszelkiego ruszenia, Malarz, 

Ko lub, 


(t) Quod puer afsvescit, Senex dimittere ne- ` 
scit. Adolescens juxtań viam suam  pro- 
cedens etiam cum senuerit non recedet ab 
ea, Prov: 22 v.Ó. 
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lub Snycerz, lub inny Artyfla 
nayśliczniey w swoim kun- 
szcie mogł naypięknieyszą 
wyciągnąć figurę. .Co eft 
Swiata ozdobą, oczu patrzą- 
cych powabem, czułych zaś 
serc dzielnym poryszeniem. 
Spiewak tedy własną czynią- 
cy powinnosé, w takiey się 
ja zawsze ftawiać pozytu- 
rze, czyli ciała swegouksztat- 
ceniu. 


Gefla zaś: $a to “wyrazy 
rozumney Disży, /któtemi 
zamknięta w ciele, a nadto 
przeszkodzona: czy niedoy- 
źrżałością Omgasów zmyślnych 


| 
| 
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przyp er es BE 3 5 


o | dak Dziecko, czy przypad. 


kiem iak bywa z-przeftrachu, 
lub ciężkiego upadku, albo 
z urodzenia Gc: iak niemo- 
wy; tłumaczy się zwierzchne- 
mi znakami i tłumaczy tak 
dofkona'e i wyrażnie, iż ią 
każdy wspołczesny zrozu- 
mieć potrafi, Co przemyśl- 
nieysi ludzie zważywszy , te- 
go natury uszczerbku, na 
wielkie swoie korzyści zażyć 
nie zaniedbali; uformowa- 
wszy z samych ciała ruszeń, 
poftawy, udania, znaków; 
migow &c: Teatra pod ty- 
tułem Pantominy i iak właści- 
wie nazwane minytopan, W 
których 


“których bez naymnieyszego | 
wymówienia słowa, daią | 
rzecz, catą Spektatorowi wy- 
rozumieć,nayzabawnieyszym 
sposobem i dziwnie rofko- | 
sznie ich bawią. Wiecey | 
częftokroć niż wyrażają, do | 
domyślenia podaiąc. ‘Te te- 
dy gefta, acz nie ubarwione 
tak gdy kontentnią, czegoż 
złączone ze słów wyrazami 
nad sercem ludzkim nie do- 
Każą? tylko trzeba aby ro- 
ftropnie i właściwie zażywa- 
ne były. I tak 


Gefla tyczące się rozu- 
mnego dy(kursu, są troiakie- 
go gatunku, 


ls 
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1. Który Szkolnym nazwać mo- 
žna: „eż nayfkromnieyszy, w 
ktorym się ręki ani pod pas 
nizey spuszcza, ani wyżey 
nad oczy wy nosi,iako to w 
mowach publicznych, Ora- 
cyach Paneg irycznych » Po- 
grzebowych &c: i innych 
podobnego w  oboiętności 
gatunku. 


2. Są: które nazwać można 
Kaznodziey/kie , to ieft usilniey- 
szey mowy : w którey nale- 
ży kogo przekonać, co wy- 
perswadować Stuchaczowl, 
na swoie go ftrone przecią- 


-gnąć; iako to Kaznodzieia w, 


Koście- 
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miku, Senator w Radzie, He- 
tman w Obozie Śc:iten ieft 
rozłożyfiszy , i wolnieyszy. 


3. Trzeci Gefłów gatunek ief, 
zawiący się Teatralnym ; którym 
się to ma poruszać wszy. 
ftkich serca affektów nay- 
ikrytszych , i ten ieft nayob- 
fitszy , nawet podług zamiaru 
i do arlekinady dochodzić 
mogący , podług. Dramma, ia: 
kie się oczom Słuchacza wy- 
ftawia. 


; „Włochom to ieft naywła- 
Sciwsza, iż w wielomowftwię 


Kościele, Szlachcic na Sey- 


Pa 


47 m 
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ich zabawnym przez udanie, 
mimo Teatrum w potocznych 
nawet rozmowach, gdzie im 
jakoby słow zabraknie; ge- 
ftami dołożyć dziwnie zaba- 
wnie i dowcipnie umieią: tak 
iz w każdym różne namię- 
tności bez braku wzruszaią. 
Czego = Narod przez ufta- 
wiczne Sztuki Muzyki W róa 
żúych dna ćwiczenie 
a nie skąd inąd nabył, iż im 
teraz iak mówią, kibić wro- 
dzona. 


Trzeba zaś iżby Gefa za- 
wsze właściwie i do rzeczy 


| zażyte były, w czym ieft 


procz 


r 4 O Erranen 


procz” naturalności, Roftro- 
pność naypewnieyszą regułą, 
aby w takcie właściwym ie- 
dnoczyły się z wyrazami 
stow, tych ani zbytecznie po- 
przedzaiąc , ani sie za niemi o- 
pozniaigc. Są to Gefa właśnie 
tak iak w zegarze koła, sprę- 
żyny , które dobrze nakręco- 
ne, biegu natezaiq, iu swo» 
iey mety niezawodnie fta- 
‘yaiz. 


To ieszcze tu z natury 
Człowieka wyciągnione po- 
dobieńftwo,. dla większego 
przekonania uczących się 
przytoczyć należy. Z do- 


świad- 


! 


świadczenia mamy; iż oko 


ludzkie prędsze ieft niz ucho, 
i daleko predzey rzecz wpa- 
daiąca w Oko razi Cz towie- 
ka, niż wpadaiąca w ucho» 
tak n.p. pierwey każdy z wy- 
frzału armaty: poftrzega 
blafk płomienia, iak i w pio- 
runach łyfkawicę, niż huk 
albo Arai t, a to nie dla in- 
ney przyczyny, tylko iż oko 
doftrzegaigce ma w sobie 
czyli wewnątrz głowy zwier- 
ciadto, w którym się zoczo- 
ne przedmioty natychmiaft 
wyrażaią i to bez naymniey- 
szey pracy, zwłaszcza gdy 
oko ieft zdrowe i Atmosfera 
iasną. | 


Ucho ża% inaczey ogar- 
nia rzeczy do siebie dążące; 
to ieft: z siebie wypuszcza- 
lac artykulowany czyli mo- 
dyfikowany odgłos, albo 
sztucznie ułożone brzmienie, 
Które z wewnątrz wypada. 
iąc z wnętrzności, łamać mu- 
si otaćzalące siebie powie- 
trze, dopiśto dochodzić do 
ncha ludzkiego, łamiąc At- 
mosfery thafsę. Dla tego Spie- 
waka icit wielką ozdobą, i o 
to usiłówać koniecznie po: 
winien, aby Słuchacza pię- 
kńą poftawa i wrodzonemi 
rzeczy geftami na swoię ftro- 
nę. przez oko uprzedził , niż 


mu 
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mu przez.ucho do serca swra- 
zac Sentymenta i Neuki-eno- 
| tliwe zacznie. 


Zatym idzie, iżkażdy; śpie- 
wać. uczący się pawinien bez 
wyłączenia chcąc bydź gruo- 
townym, ćwiczyć się «przy 
Sztuce Muzyki, w pięknym 
ułożeniu poftawy » wyraża- 
igcych geftach, -z miodocia- 
nego wieku; azeby nic tylko 
w wykonywaniuswey Sztuki, 
ale. w obcowaniu z ludźmi, 
{tat się w czasie przekonywa- 
iącym:Krasomowcą, udatnym 
Opowiadaczem , . rozwesela- - | 
jacym » Poetą, zgoła swszy- | 


, stkim 
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"DĄ W Fae eS ae 
zu Erie g 


144 


stkim wspołżyjącym miłym s 
zabawnyimi cale rolkosza ym, 
a przez to wszy ftkich na siebie 
ściągającym względy łafka- 
WE; 1' tym to iedynie wydo. 
fkonalonym sposobem.i Sztu: 
kę swoią okrasi i życia spo- 
sob łatwieyszym uczyni. 


Słowem: Oko bez Sztue 
ki i pracy poymuie przed: 
mioty, które z zewnątrz w nie 
wpadaią iakoby obce i cudze, 
Głos zaś niosący do uszu sło- 
wa; z wnętrzności Człowie- 
ka wychodzi od serca, dla 
tego pracy potrzebuie i umiar- 
kowania, Sztuki i Rozumu, i 
Serca &c; 
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Zdaie mi się nay wlasci- 


| wiey udaiacey się Młodzieży. 


do tey Sztuki przytoczyć fto- 


| sowne słowa Salomona: (u) 


Ciesz się więc Miudzieńcze w mło- 
dosct twoiey, 1 dobrem serce zairu- 
daiay w dniach miodości twoiey i 
chodź w drogach serca twoiego: al- 
bowiem w czasie pielgrzymo- 
wania naszego, tenże cud mą- 
drości z doświadczenia zape- 
wniai uczy, 12 mie (w) znalazł 
nic lepszego nadto Człowiekowi iak 


` cieszyć 


(u) Letare ergo juvenis in adolescentia tua, 
& in bono sit cor tuum’, in diebus juven- 
tutis tue, & ambula in viis cordis tui. 
Bcclesiast, ¢. II. v. 9. 

(w) Et deprehendit nihil efse melius, quam 
letari hominem in opere suo & hane efse 
pattem illius, Ecce c. 3.0. 22, 
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cieszyć się w dziele swoim, i to | 
niet za cząstkę swoią. | 


ROZDZIAŁ X: 
A Narodowym języku. 


Nie ieft tu rzecź o Jezy- | | 
 kuPolfkim aleo Narodowym, || 1 
w którym to każdemu Naro- |) 
dowi rozumna Muzyka nay- | | 
właściwsza ieft i naypotrze- | i 
bnieysza, gdy się Polak, Tur- | + 
czyn, Niemiec, Włoch nie rozu- 
micia, niech każdy po swo- | 
iemu śpiewa, ale te ‘Sztukę 
ku .pożytkom swoim -rzetel- 
nym dolkonalić nie zanied- 
- bywa. 
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bywa. Słowem się Czło- 
wiek tóżni od beftyi. Języki 
czynią różność Narodów, ani 
znać z ktorego końca Czto- 
wiek Swiata, aż poki mówić 
nie zacznie.. Zwyczay zaś i 
potrzeba każdego uczy Na: 
rodowego mówienia. Myśli 
naszych nie wyrażamy tylko 
przez gefta, albo przez sło- 
wa, bo tak geltow iak i słów 
wyrażenia nam są wrodzone. 


Ale że gefta biiq tylko w o- 


czy, słowa zaś w uszy, tam- 
te więcey maią do wynurze- 
hia myśli swoich rozmaitych 
przedmiotów; niż słowo, 
prez ieden tylko głos; dla te: 
L go 
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go łatwieysze nam są gefta 
niż mowa; atoli do wzbudze- 
nia affektow serca ludzkiego, 
zawsze bez porownania dziel- 
nieysze sąsłowa,itak patrząc 
na kalekę poruszasz się do 
żalu. ale posłuchay swą nę- 
dzę opowiadaiącego, od pła- 
czu się nie witrzyinasz. 


Pewna ieft.iż z głosem mo- 
wienia ludzkiego przyszła na 
Swiat Muzyka, przez wyrazy 
podług namiętności, które im 
z uft słowa wynosiły : tak u- 
kontentowaniu miłe, złości 
chuczne, dobroci łagodne, 
pieszczoty tkliwe, rozpaczy 


WIZa- 


/ 
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wrzafkliwe &c. daiac głosem 
ubarwienie. Człowiek iako 
zmysłami otoczony, porusza 
się nie tylko znakami, ale iako 
duchowny, więcey się poru- 
sza moralnemi przczynami; 
a ftąd zaifte wynalazek Re- 
prezentacyi,o iak przedziwny 
ieft! ktory gładziuteńko pod- 
chiebia wrodzoney naszey 
miłości,wmawiaiąc w nas czę- 
ftokroć Cnoty, których nie 
mamy ; lubo widoczne znaki 
Są dokładne, wyrazy iednak 
słow więcey interefsuią serca, 
a zatym są dzielnieysze. Co w 
Malar(kiey Sztuce sprawuie 
kolor,to w Sztuce Muzyki 
La głos, 
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głos, ale iak kolor, tak głos, 
czczą z siebie imaginacyą o- 
ży wia. 


Aby się Muzyką konten- 
tować na iaki czas, dość sły- 
szeć iey odgłos, ale żeby z 
Muzyki odnosić pożytki, trze- 
ba iey koniecznie w Narodo- 
wym języku doświadczać, 
bo inaczey fkrytych Serca 
namiętności nie ruszy. Mu- 
zyka bez Textu częfto nu- 
dzi, bo nie to to ieft ukon- 
tentowanie rzetelne i pra- 
wdziwe, które ucho niesie 
do serca, lecz to raczey które 
serce niesie do ucha. Koniec 
końców iak się rzekło na po- 


czgtku, 


me THT 


ezatku, iz u nas w Polfkim 
Jezyku ma bydz, formowana 
Muzyka, bo Polakow  ieft 

iftotnym interefsem i pun- 
ktem honoru, swoy własny 
Język do dofkonałości do- 
prowadzić; wrodzonym nam 
językiem, czuley serca tkli- 
we poruszać się mogą,gdy fpo- 
łem Rozum i Język Narodo- 
wy od wszyftkich rozumiany, 
nanie mocą naftępować będą: 
którey się oprzeć nie potrafią, 
to ieft Harmonii i Meledyi. 


Powszechnym doświad- 
czeniem rzecz zatwierdzona 
ieft, iż na każdy odgłos wszel- 

ka 


ENE I WS TOGO TS E 
SJ Geha W a O A > 


152 ena 


ka czuła iftota porusza się, 
szczegulniey zaś i dobrowol- 
niey na granie lub śpiewanie, 
ktoż nie poznaie? iżby cale 
śmieszna i próżna była rzecz, 
Śpiewać zwierzętom, lubo im 
na różnych inftruinentach gra- 
ią ludzie,końcem zabawy swo- 
iey, tak kanarkom na pozyty- 
wkach, małpom na fuiarkach, 
niedzwiedziom na lirze Se. 
Spićwanie zaś ieft samemu tył 
ko rozamem obdarzonemu 
Człowiekówi właściwy u- 
dział , w którym to z pofpoli- 
tegó doznawania uważać, i 
nad tym się zaftano wić konie- 
cznię potrzeba; Ze Czto- 


więko- 


af Se 


-owiekowi gdy na inftrumen- 


tach tylko graig, wszak -po- 
niewolnie, mimo myśli, Z zrzą- 
dzenia samey natury drgaią 
do pląsów nogi; gdy zaś 
śpiewaną słyszy Kapelę, rwą 
mu się ręce do oklałków 5 0- 
czy w górę, myśl w Niebo, 
serce ku BOGU. Cooiak wi- 
docznie dowodzi i przekony- 
wa o wyższym daleko sża- 


cunku śpiewania nad granie, 


czyli Muzyki słowney , nad 
inftrumentalną; w tey niemal 
proporcyi iak szanownieysze 
sa części wyższe Człowieka; 
nad niższe, iak poważnieyszą 
głowa nad pięty, iak delika- 


tniey- 
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tnieysze serce nad ftopy, iak 
szlachetnieyszą myśl nad no- 
gi. &c. 


Nakoniee to wam Szkolna 
Mtodzizoftawiam w upomin- 
ku życzliwe napomnienie; a- 
byście Cgdy was uwiadomia 
Mędrzec Rzymfki (x) iż może 


dow cip mocny ibłogosławio- 


ny ukrywać się podkażdą (kó- 
rąsmoże.i z chaty wyniść Mąż 
wielki, może z niedorodnego 
i podłego ciala,piekny i wielki 


umysł 
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(+) Poteft ingenium fortifsinum ae beatfsi- 
mum sub qualibet cute latere, poteft ex ea- 
sa Viy magnus exire, poteft ex deformi viligs 
eorpusculs, formosus apimus ac maguus Hae 
Sel. Seneca, 


ay. ZE >) p = O ZZ 


rm) AR "ZABRZE 


Ay > 
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umysł rodzić sie,) nay większą 
pilność łożyli do nabycia Ta- 
lentu Muzyki, pewni iż w mia- 
rę usilności i applikacyi, na- 
bywają się piękne Nauki,albo- 
wiem myśl nad pofpolitość 
wyniesiona, tyle dokazać mo- 
ze, na ile się odważy ; Cy) 
itak się przez tę naymileyszą 
Sztuk Sztukę; Nauk Naukę 
formować na zacnych ludzi 
ftarali, iżby każdemu z was, 
wszyscy dać mogli prawdzi- 
wie tę chlubną pochwałę. 
Juuenilis imago, mens tamen inte- 
rius nil juvemle sapit. 


(y) Mens supra communem sortem elevata, 
tantum potefł, quantum audet, Pzicofer. 


WYKŁAD MATERYI 
PODANYCH NA SEYM W ROKU 1792. 


I, GŁOS po KRAJOWEGO w POLSZCZE RZĄDU 
| 11. ZACNOŚĆ MUZYKI. 

UI, NINIEYSZE UPODLENIE TEYŻE. 

IV, JEY POTKZEBA. 

V. ROZGATUNKOWANIE. 


VI. KONIECZNOŚĆ UFORMOWANIA JEDNEGO 
CIAŁA, 


VII. SPOSOBY ZAŁOŻENIA x UTRZYMYWANIA 
TEGO FUNDUSZU. KARĘ 
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GŁOS MUZYKI. 


iekami utrzymywana, Ü wszy- 

stkich pod Slońcem Narodow 
wzięta, ze wsżystkiemi Stanami Ści- 
śle spoiona , “owszem : ze wszystkiemi 
żyiącemi wrodzony związek maiącą, ż 
każdemu Oobrze wychowanemu po- 
trzebna, a w tym ośmnastym wieku 


oświeconym zapomniana, zamedbana, 


ù opuszczona w Kraiu Polskim, sta- 
wam przed Wami Muzyka Nayiasniey- 


"rze Rzepltey Stany! W Osobie Sie- 


roty, Waszego wsparcia, Waszey O- 
pieki żebrząca. 
„ Czu- 


T Trza 


poner ZZ EJ TOSCA 
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„ Czułość Wasza w ninieyszym 
» Czasie trwaiącego Seymu każdemu 
„ Stanowi, Owszem każdey Osobie 
» nowy byt madaie, żadnego z pod Opies 
n ki Rządowey nie wylączaiąc Rodaka, 
» å Przychodnia, 


„ Za Waszym staraniem i pracą 
„ Woysko urządzone, Skarb powigkszo- 


» ny, Handel pomnożony, Rękodziela. 


» wskrzeszone, Nauki udoskonalone , 
» Prawa Swietnieysze &e, zgola cata 
„ Polityczna w Kraiu sytuacya, aż do 
„ podziwienia caley Europie, w tak kró- 
» tkim, a nayokropnieyszym Ola siebie 
» Czdsie, w stanie trwałości i be/pie- 
» czeństwa postawiona, Słowem: gdy 
» wszystkiego RządOne Wasze Oko 3v- 
» gląda, gdy nic losowi samemu zif 
» zostawione mie iest, Ja sama z osoa 
» bwtych moich przymiotów każdemu 
„ Oobrze znana, wszystkich roskosznie 


bawią» 


Z 
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» bawiąca, wszystkich ożywiaiąca, i 
„ wplyw moy ledwie nie do Obrad Wa- 
» szych maiąca, mamże bydz samey, 
iak otga, bez Opieki Wladzy Kraiowey 


» zostawiona ?, 


» Nie żądam 00 Was Nayias niey- 
sze Stany, abyście Ola mnie Skarb 
Publiczny z uszczerbkiem niezliczonych 
ninieyszych Kraiowych potrzeb wy- 
próźniali; nie domagam’ się, abyście 
myśli i serca Wasze czynne 00 rozpo- 

; czętych Obrad, do starania kolo mnie 
calkiem odrywali, dosyć maige szczę: 


, ścia i honoru Ola siebie, gdy moment 
czasu na Approbacyą obigtych w tym 
Dziele Uwag daruiecie. Nabędę po- 


żądanego odtad znaczenia w Kraiu 


wraz z innemt dobrze UrząOzonemi 


Zgromadzeniami, 


„ Religia Panuiąca, którey ia nay- 


7 Wif- 
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„ większą Cześć wyrzqdzam , i iey cate 
„ uslugi moie poświęcam, zapisze Was 
s» w Mięgę iako Oiywicielow moich, a 
» mayodlegleysza Potomność iako Twor- 
» ców losu moiego, Pokoleniom swoim 
» Imiona Wasze podawać bedzie, aby 
» przed Naywyższą Istotę nigdy zapo- 
» mniane nie byly, 


», Ciebie ieszcze Łaskawa Publiczno: 
» fci, która naylepsze o rzeczach, i O- 
» sobach WF spolczesnych awa umiesz 
„ zdanie; za Obronicielkę Stanu Siero- 
» cego moiego, i Przewodniczkę do tey 
„ Praw Świątyni, Oo którey ia po Kole- 
» Odzie w Roku 1792. przychodze, przy- 
» bieram sobie; Twoiemu przewo- 
» Omwu ufam, iż pożądany skutek 
Glosu moiego odniosę. 


O Zacności Muzyki. 


on żynić zalecenia z przymiotów sa- 

memu sobie, to prézna chwała; 
pochwalać i wielbić czynności swoie 
prze) Ludzmi, iest albo Interefs, albo 
male światlo. Pisali na pochwały mo- 
ie Qawni i wspołcześni Pisarze, iako 
wdzięczny Homer, zabawny Horacy, i 
rzetelny Roufso, (a) &c. ale to ża gra- 
nicą. Nikt w Kraiu Oyczystym F ezy- 
kiem catkowitey o. mnie nie wydał Xię= 
gi, oprócz słabych początków Choros 
wych mniey zastanowienia wartaig- 
cych. l ia w ninieyszym głosie moim, 
nie chcę sobie samey Jawad zalety, prze- 
chwalać się z moiemi własńościami, ina- 


M dymaé 


(a) Les Autres Poettes écrivoient ; Homer seul 


avoit chantè, Roufso Tii c. 6. Essai sur l’Origine 
des langyes; 


164 


dymać sięz tego, że mig Ludzie lubią, 
Do przekonania każdego odwotuig się, t 
iakie skutki głos moy zwykl w umystagh 
Ludzkich wyrabiać... proszę więc o głos 
A że Polskim Językiem tylko się iąkam, 
recytować ieszcze gładko nie umien » 
niech ta moia Kiążeczka myśli moich 


Tlumaczem będzie. 


KAROL V. Cesarz Rzymski, Nauki, 
Uczonych, 1 Muzykę kochaiący, 1 sam “ue 
czony, Rząd.iego bez zrzgdnosct, choyność 
bez zbytku, zgola: Monarcha ten, Kray 
swoy uszczęśliwiaiący w pokoiu , za czy- 
imże to przewodniliwem byt takim ? Oto: 
że miał Gust w Muzyce,i nie chcąc, aby 
to, co go w życiu bawiło, z życiem iego 
razem się skończyło; kazał wystawić Kol- 
legium w Nikielsburguna to. Dyszkan- 
tow, Funduszem go dostatecznym opa- 
trzyt i przepisał, aby ztamtąd byli wy- 
bierani Qo. znacznieyszych Kościołów w 
Muzy: 


z 165 
Muzyce wydoskonaleni Ludzie. (b) 


Cycero w swoim Wieku naywięcey 
przekonywaiący u Rzymian Mówca, któ- 
ry powagą Wymowy iednat Przyiaciot, 
a gromil Nieprzyiacioł ; skuteczniey niż 
okropnem krwi ludzkiey rozlewem. Ten 
to mówię: Krasomowstwa Bohatyr tak 
w/paniale z doświadczenia zapewne dat 
o Muzyce Zdanie.,, (c) Muzyka urządza 


obyczaie i znosi rostyrki. ,, 


Nie przytaczam tu baiecznego u Poe- 
tów trafu, iż gdy Amfion między skatami 
w zaciszu na swoiey wygrywał Cytrze, 
tedy wdziękiem zgadzaiących się wielora: 
kich, a 00 siebie różnych głosów, miłym 
brzmieniem w ich zakąty wpadniącym 
zniewolone wyskakiwały z wesolości,i tak 


M 2 śliczne 


(b) To Zgromadzenie niewinniątek pofpolicie w 
Niemczech zowia: Communitas Angel orum. 

(c) Musica inftruit mores & tollit irarum arderes;- 

- de OMe; | 
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śliczne Miasto Teby, z prostych nie obro- 
bionych ulożyly głazów. Jeżeli Wol. 
ność w myśleniu Poetyczna Muzyce przy- 
znaie z nieczułych głazów tak w/pania- 
lego Miasta powstanie, Oaie przeto po- 
znać, že więcey daleko nað czulemi umy- 


slami Ookazute. 


Ale mnie też w tym nikt nie prze- 
prze, co w codziennym mam doswiad- 


czeniu, 


| Nie chcę ia tu zmystom ludzkim 009- 
bierać, co ie głaskać może, albo wy- 
powiaðat stużbg ich milym faworytom; 
jednakże nayprzoð: o zmyśle widze- 
nia ‘namienié sądzę by0ź rzeczą po- 
trzebną. Za powodem zmystu tak sza- 
cownego widzenia chwalemy lub ga- 
niemy postać wszystkich rzeczy, Szar 
cuiemy i wydobywamy z ziemi, Sam z 


siebie nieużyteczny kruszec. Tym zmy- 
stem 


Ra 


| 
| 


Se 
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stem wyborne Malarzów Ręki ceniemy 
Dziela ; Ziemie gatunkuiemy, rzeczy od 
rzeczy różniemy, Ludzi 00 Ludzi roze- 
znaiemy. Słowem: wszystkie Kunszta, 
Rekodziela, tym zmyslem poymuiemy, 
tak dalece: że 00 udoskonalenia Muzyki, 
ża0nym sposobem bez „Oczu obeyść się 
nie można ;a prztcię zbyteczne tego zmy- 
słu użycie, w tym samym widoku, któ- 


ry go kontentuie, razi go i psuie. 


Ludzie zatopieni w zbytkach drogo 
oplacaią zmyst smaku w różności po- 
traw. Zwierzęta domowe nie wystar- 
czaią Ola ich wygody, szukaią po la- 
sach, knieiach i powietrzu tego, 00 cze- 
go raczej w Qomu natura ich wzoryga 
się. Stąd slodyczy przerabiane w kwas, 
ż przeciwnie, stad forsowane Sofsy, 
stą0 po Indyach i Chinach wyszukiwane 
zioła i korzenia, które 00 zapalenia krwi 
i poruszenia namiętności nieprzyiaznych 

raczey, 
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raczey, niž do zasilenia Ciala służą. 
Węgry,Francya, nawet i cale Południowe 
Kraie , dostarczaig nam Win wybor- 
nych i smakowi przyiemnych, ale cialu 
naszemu, ktoż nie widzi? iak nieszczę- 
śliwe przynoszących skutki, W tym to 
napoiu topiemy rozum, traciemy wszy- 
stkie zmysły, choć go Orogo, bo zdro- 
wiem, maiątkiem a czasem i konorem 


przyplacamy, 


Opatrzność na obfitey nas umieścila 
ziemi, kontentuiąc się tym co w Kraiu 
mamy , nie bedziemy zapadali na cho- 
roby i defekta za granicą wylegnione. 
Szuka po Arabskich Puszczach zapach 
zasilenia swego, wychodzi na rozlegle, 
różnością kwiatów ląki okryte, W tey 
to Xigdze natury Owa zmysły oczu i pos 
wonienia pasie; sprowadza z obcego 
Kraiu Ludzi, Bobrze z nieszczęśliwego 
Poadaństwa zOzierstwa płatnych; przes 

placa j 
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placa drogo, w Kraju wyszukać się mo- 
gące ziola; iezeli tylko Ola iednego zmy- 
stu zapachu (co się częściey trafia) w 
tym kosztownie przeplaconym towarze, 
moótości i katary kupuie sobie; Toż t 
o innych zmyslach mówić można. 


Muzyki tylko Oobrze uformowana 


‘Harmonia, naydogodniey swoiemu sluzy 


zmysiowi, bo go nigdy zbytkiem nadwe- 
rężyć nie może: Nie potrzeba po nabycie 
iey po innych Świata częściach iezdzic, 
z Europą oswoiona, w każdego Kraiu 
Ziemi rodzié się może, aby tylko byta 

ząQową Opieką (d) w/parta. j 


Czyż może bydz co na Świecie Oroż- 
szego, tak dobra w rzeczach i umysłach 
Harmonia innym wszystkim rzeczom, 
przystosowana, Muzyce tylkosamey wro- 

Ozona 


— 


(d) Memoires de I Academić Imperiale de Peterse 
burg par Mr fean Bernoville. 


¢ 
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Danda: ? Tey to własność: gniewy uskras 
miac, namiętności uspokaiac, prace sta- 
Ozić, uroczystości zdobić, w myśl dobrą 
wprowadzać, Qzieci nawet rozkwilone tu. 
lu. Któż nie przyzna, iż z Nieba iest 
przystana niewinnie rozrywać bieg ucies 


miężonego ze wszech miar życia Ludz- 
kiego ? 


§, IL. 
Upodlenie teyze Muzyki. 


Aby byOź podłym Əziś w Kraiu Czto- 
wiekiem, Oosyé iest mieć iaki Talent, i 
przywiązanie 00 niego; ten przesgo nie 
Bawno, bo dopiero w tym wieku z fana- 
tyzmu takiegos ulagniony, a bardziey z 
życia próźniackiego , i nieczynnego, za- 
razil tak szkodliwie Kray, że gdyby nie 
pracowite naylepszego z Królów zamia: 
ry, okolo wyprowadzenia go z letargu 
tego, podeymowane zaraz z panowa- 


nien 


=m IZY 


| niem Jego, Polska bytaby poczytana za 
| Narod naygrubszy i naypódleyszy. 


Powiedziałem : iz aby bydz podłym, 
| Oosyc iest mieć iakowy Talent. Wszak 
| Ludzie po Miastach okolo Rekodziel pra- 
| cuigcy z takim użytkiem dla Kraiu, wi- 
| dziemy: iak są w pogardzie u wszystkich. 
| Na Wsi biedny Rolnik moment czasu za- 
| ledwo znaleść może, pot sobie z ciata o- 
| trzeć; bo tez nie wolno mu, tow ciele ludz- 
| kim (ze tak rzekę) bydle,przecie nayOToż- 


SZĄ 


| (e) X.Skarga o Ceremoniach i Obrządka:h Kościelnych: 
| Co się 'Spiewania i Muzyki Kościelney dotycze; 
Wiemy z Pisma iż ftary on Kościoł miał Lewity, 
Kantory i Spiewaki; którzy lud do Nabozen- 
ftwa w Służbie Bożey pobudzali, którym Da- 
wid z Ducha $. Psalmy fkładał i Wiersze i Ry- 
tmy, a Psalmy pełne słodkosci i wdzięczności, 
i Proroćttw , Tajemnic dziwnych Bofkich, aby 
ie chwaląc Pana BOGA śpiewali, a ludzie w 
Niebo serca podnosili: Co też Apoftołowie 
Święci uczynili, podaiąc Psalmy i Himny, i 
‘Pienia Duchowne , których w Kościele i na 
schadzkach używali, iako Paweł Swięty o tym 
upomina mowiąc: ,, Słowo Chryftusowe niech 
go Milic- 


a ——— r mao 


szanayuzytecznieyszg część Narodu skla- 
Qaiące, rażemz rzeczami ruchomemi, do 
Inwentarza należące, sprzedawąne iku- 
powane widziemy. Sc: Słyszy czasem 
z boku o Ustawie Rzqdowey terazniey- 
szego Seymu oswobadzaiącey go z tey 
niewoli; lecz mu nie tylko skutków tego 
zbawiennego Prawa kosztować, ale na- 
wet mówić i myśleć o nim nie wolno. 
Tak w koley mówić można i o innych 
naywybornieyszych w Kraiu kunsztach 
i Fabry- 


„, mieszka choynie między wami, we wszela- 
3, kiey mądrości, nauczaiąc i upominaiąc ieden 
9) drugiego, w Psalmach, Hymnach i Pieniach 
„, Duchownych, z wdzięcznością spiewaiąc w 
3) sercach waszych BOGU, ,, Colos: 3. Eph: 5. 
To ieft iako S. Chryzoftom na to mieysce wy- 
ktada; nie tylko ufty spiewaiąc, ale i sercem. +. 
Na początku kiedy Wiernego Ludu mniey było; 
wszyscy śpiewali i Męszczyżny i Niewiafty, po - 
tym Niewiaftom Synod Antyocheńfki śpiewać w 
Kościele zakazał ; a potym gdy niesfornie między 
Męszczyzną było śpiewanie ; na Concilium Lao- 
dyceńfkim Kantory poftanowić kazano; którzyby 
sami na to przybrani śpiewanie odprawowali. 
Co do tego czasu w Kościele ties ap 
O- 
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i Fabrykach , które lubo czynni Prawo- 
ðawcy maią chęć Oźwignąć i dać im 
Opiekę Rzqdowg, przecięż ieðnak bg- 
3gc upoðlone i pod różnemi pozoramt, 
intere/sowi wiasnemu dogdadzaiacych 
Osób; mimo zabiegów troskliwych, o 
Dobro Kraiu Obywateli, upadać i ni- 
szczeć muszą. Gózie Ogrod bez Szkotki ? 
gOzie bez Magazynu Woysko? gdzie Skarb 
bez pienigdzy ? które na Swiecie bez No- 
wicyatu Zgromadzenie ? w Polszczetyl- 
ko 


—— 


RE 
O Pożytkach Muzyki Kościelney, gdy ieft pra- 
wie Kościelna i Duchowna; wiele SS. Oycowie 
trzymali i wychwalić iey się nie mogli. Bazyli 
S. tak pisał o Niey: ., Gdy widział Duch S, iż 
,, się z trudnością do Cnoty przywodziem (bo 
s, Wszyscy do rofkoszy fkłonni.) Coż uczynił. 
„> W Naukę Pisma Swiętego wmięszał to wdzię- 
;, czne pod liczbą śpiewanie, aby do uszu słod - 
„kość z głosów puszczana, cicho i iakeby co 
,, innego czyniąc, do serca Pożytek Słów Swię- 
,, tych wnosiła. „, Home im Ps. 1. 

AS, Jan Chryzoftom tek pisze: Nie tak bardzo 
Duszy nie podnosi, i od, ziemi nie wyzwala i 
do zamiłowania mądrości nie przywodzi, iż się 
Człowiek z tych rzeczy śmiecie,- iako Wiersze 
śpiewane i Bofka Pieśń pod liczbą złożoną, 


EZA Re MY 


ko bez Normalney Szkoly Nauka Muzy- 
ki ad amulsim też wyrownywa stara- 
niom o Nię. Niedawno to ta zaraża- 
iąca Oo próżnowania chęć, nasz Kray 
opanowała, bo dawnieyszych u nas wie- 
ków, Monarchowie nawet Rekodziela u- 
poważnial. Zygmunt Ill. w iedney 
Ręce trzymał Berlo, a w Orugicy nie 
wstydził. się trzymać, Z lotniczego pilni- 
ka. „Jeszćze dawniey Piast z tey ziemi, 
którą iako Rolnik, lemieszem kraiąc u- 


prawial, 


+; Natura nasza tak się w śpiewaniu i w wierszach 
1 kochai z niemi złączenie ma, iż i Dzieci pier- 
3, Si pożywaiące, gdy płaczą da snu przywodzi. 
s» Podróżni, i Rozboynicy, i Zeglarze, i Nie- 
s wiafty przędące, śpiewaniem się iakim cieszą; 
>» bo dusza usłyszawszy iakie śpiewane wier- 
„+ sze, łacniey rzeczy trudne i przykre wytrwa, 
;; A iż ta rozkosz w śpiewaniu icit nam bar- 
s; dzo Towarzyfka, aby szatani w sprosne, i 
3; hieczyfte karczemne Pieśni weiagaigcy, Wszy- 
2; ftkiego nie popsowali, Pan BOG Psalmy zło- 
»; Żył, abyśmy w iedney tey rzeczy i rozkosz 
3, brali, i pożytek: i niżey mówi: To mówię 
>; abyście nie tylko Wy, tak Pana BOGA 
»; chwalili, ale abyście i Dzieci, i Zon takich 
+, Piei 


ee 
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prawial, gromil i odpedzal potężnym 


orężem chcącego ią 


ciela. Lecz na co dawnych przykiadów 


grabić Nieprzyla= 


zasiągać ; Mamy oto nam Panuiącege 
Monarchę, który tak wiele i tak skute- 
cznie Ola Naroda pracuiąc, myśl sobie 
rozrywa czasem w zakącie Gabinetu swe- 
go Rysunkami Sztuk różney Architektu- 
ry., Nauka Muzyki będąc sama przez 
się uczciwą zabawą, ti w swoim wzglę- 
Ozie każdemu potrzebną (iak nantient- 


lem 


>) Pieśni śpiewać nauczali; nie tylko przy ro- 


>, bocie, ale i przy frole, 


Hom. in Psal 41. 


>), Lecz Auguftyn S. sum na sobie doznawszy; 
+» laka ieft moc spiewania Kościelnego, mówi: 
„ O iakom Panie płakał nad Piesniami i śpie- 


»» 
2? 
a? 
?? 
7 


7? 
» L 


7, śpiewania chwalili, a 
» gay było iakie nieprzy ftoyne. 


waniem Twoim; słodko-brzmiącemi Kościoła 
Twego Głosami rzewno. poruszony. Głosy 
owe. wciekały w uszy moie, i Prawda ce- 
dziła się w serce moie, i ź niey gorzała do 
Pobożności chęć moia i ciekły tzy,i było mi 
dobrze z niemi. ,, Con: L. y 
ecz Oycowie Święci nieladaiakie w Kościele 
le bardzo się frasowali, 


C. 6. 


Przetoz Kle- 


>) mens Alexandryilki napisał : Przypuszczamy 


29 wity: 
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rs 


lem wyżey) żadnego atoli myśli ani 


względu na siebie nie Ściąga. Stąd sub- 


jekta pod iey imieniem bęoące, bez ladu, 
Wodza Glowy Sądu, Szkoly, Sefryi Pc: 
tak wyrodne w Narodzie Plemie, czesto 
naygorszych obyczatów i nieszczęść tuż 
za niemi idących staią się ofiarą, iak 
zwyczaynie bywa, zgrai Ludzi losem 
stowarzyszonych. 


Akademie Kraiowe z takim skutkiem 


od po- 


ose 


seer Gee 


1) Witydliwe i pomierne śpiewania, a od me- 
» Żnych i mocnych myśli miękkie i siłę krócące 
» pieśni oddalamy, aby wymyślne głosów na- 
» chylanie do obyczajów rózkosznych i leni- 
» Wych nas nie prowadziło. ,,, Pedag: L. c. 4. 
Wiele należy na Muzyce, nie tylko Kościelney, ale 
i Domowey, bo i Poganie mądrzy to baczyli, iż 
się z Muzyką Obyczaie mienią, bo nic tak bar- 
dzo do serca przenika, iako fkładane Głosy i 
zgoda dzwięków ludzkich, i na złe i na: dobre. 
Gdzie spiewania miękkie i sprosne, nieczyfte w 
nich słowa, tam Cnota chramie, i obyczaie ta- 
kie bydź muszą, iaka ieft Muzyka; A gdzie po- 
ważne i Słów Swiętych natkane i napełnione Pie- 
śni tam ieft do Pobożności pobudka i przyprawa 
do Cnoty. Pewnie w Kościele daleko pilnicysze 
ma 


m 
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| oBpowiadaiące, zamiarom swoim, iż mo- 


że się Kray szczycić «wycho0zącemi iuż 
z nich wybornemi Obywatelami. A prze- 
cię po migóży tylu Katedrami Nauk Wy- 
zwolonych, Muzyka umyst formuiąca t 
czasu wymiar Podzialami Taktów nay- 
skrupulatniey oznaczaiąca, a tym sa- 
mym do wyższych Matematyki części 
Miodziez usposobiaiąca, iako to: do Ta- 
ktyki, Geometryi, Algiebry, &c: nie ma 
mieysca. 


Do 


ma bydź na to baczenie, aby żadnego nie było 
takiego spiewania iakie ieft w domu, albo na 
biesiadach, albo w karczmach, albo na Kome- 
dyach, aby. nic miękkiego i zniewieściałego nie 
było. I dla tego $. Hieronim na Kantory woła; 
aby gardła i gęby w Kościele nie.tak używali 
iak na Komedyach, albo biesiadach, in Ep: ad Eph. 

3) W Kościelney Muzyce nie z dzwięku ładnego; 
„, ale Słów Swiętych wdziękiem owym słod- 
», lam przyprawionych, Pożytek Duchowny 
3) brać się ma, bo kto słów w Spiewaniu nie 
j; rozumie,a słow śpiewanych do serca nie puści 
„ mało się do Pobożności wzbudzi, iako proch 
5» Zapalony w rusznicy bez kuli, uszy napełni, 
+» ale ptaka nie zabiie. 2, j 


Mieliby 
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Do Waszego przeświadczenia Przęs 
zacni i Gorliwi Mężowie glosem niniey= 
szym w tak wielkim upodleniu odwoły: 
wam się Muzyka, 


$ ll. 
Potrzeba Muzyki. 


Każ0a potrzeba wypływa, albo z 
konieczności, albo z przyzwoitości, Ko- 
nieczność Ozieli się na potrzebę : bez któż 


rey 


Mieliby też bydź Spiewacy Kościelni, albo Ka: 
płani, albo Ludzie dobrego żywota: Bo iako 
Kaznodzieja gdy sam źle zyie; mało Kazaniem 
zbuduie, tak Spiewak, gdy sprosne i grzechow 
pełne ma serce, głos iego do Pana BOGA nie 
wzbudzi, Abyśmy mieli takie Kantory, iaki 
był Dawid u Saula, i ow Spiewak Psalmów, u 
Relizeusza, Gdy Saula czart trapił, Dawid, Psal- 
my które iuż fkładał, w których słów Ducha S$, 
było pełno, śpiewał i przygtywat, duch prze- 
klęty od Saula uciekać musiał Wieleby i od 
nas diabelfkich pokus odchodziło, bysmy się w 
tey, Muzyce kochali,- Ielizeusz gdy miął pro- 
rokówać Spiew.ka Psalmow SS, przyzwać <o- 
bie kazał, i onemi spiewanemi słowy od ziemi 
się myślą podnosząc, Trzech Królów i Woytke 

ich 


— 


aa <a ea 
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rey żyć obyczaynie niepodobna. Zno- 


wi przyzwoitość można rozlaczyé na 


Owa gatunki, to iest: Przyzwoitość, bez 
którey życie nudne byloby, i Przyzwoi- 
tose, bez którey nie zyie się wygodnie, 


Nie rozwodzac się nad Potrzebami 
naturalnemi życia naszego, bo te Lu- 
dziom i zwierzętom są spolne, i w tym 
rodzaiu Potrzeby, nie wystawiam ia tu 
Muzyki. 


N Do 


ZN Zz 


ich od zguby, wybawił i wygranie bitwy od 
Pana BOGA uprosił. 


` Napelnialibysmy się Ducha'$. myślami i radością 


Niebiefka, którąby nas do Cnot Świętych i Po- 
Dożności wiodła, abyśmy Prawą Muzykę Ko- 
ścielną mieli;-iaka u Qycow. Swietych „była. 

1 Świeccy : gdyby one flare Pieśni i Muzyki o 
Woynach,Zwycięftwach imężnych Wojownikach 
zatrzymali, mężnieyszeby serca mieli, Dziś ra 
Muzyka w Kościołach bardzo się popsówała, 
Sztuki tylko i hucznego brzmienia patrzą, iak 
owi Włoscy Malarze, którzy odkryte nogi uka- 
Zuią i swego zalecenia w rzemieśle chcą; a Na- 
bożeńftwa i pożytku ludzkiego zaniedbywaią, 


Poty Słową X, SKARGI, 
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Do życia zaś moralnego czyli spa 
lecznego , że nas Kray, Język, Obyczaie 
połączyły i w liczne Zgromadzenia po- 
dzielily , iako istoty rozumne. Tu dopie- 
ro Ola Muzyki mayduię otwarte pole, 
światlemu i ciemnemu w swoim wzglę- 


dzie sluzacey. 


Prawa Duchowne Kosciola Panue 
iącego, które nic lekkiego i blahego 00 
wieków nie ustanowiły, przecięż w Usta- 
wach Leona, Damaza, Grzegorza W. Be- 
nedykta XIV. i innych, Muzyka naydo- 
godniey Religii, i Ludziom zabespieczong 
została. Musieli Ci Oycowie Swięci us 
znać Potrzebę iey, 0o Pówagi Religii z 
którą ma tak scisly związek. 


Pierwsze Osoby w. Kraiu do. poster 
Izen swoich i rozrywek, nie posyłaią 00 
Akademii po Geometrę, Astrologa, Ji- 
rystę.$c: tylko po Muzyką. 


Pleé 


ERE 


v Plet piękna: komuż winna tak 00. 
skonale w obyczaiach i umigiginosciack 
wksztalcenie, ieżeli nie M użyce. 


Znudzona Panienka robotami Pici 
swoley przyzwoitemi, biegnie prosto Ola 
przywrócenia  sobie dobrey myśli do 
Forte-Piana który: Oni naszych stat się 
Oobrey edukacyi cechą, tak dalece iż do- 
Mie uczciwego nie masz, w którymby się 
choć Ola parady nie znayoowat. 


„Młodzieniec zablakatby sie nie ieden 
za granice Przystoymości i przyszediby = 
do Stanu nieszczęśliwego, gdyby sobie: 
melancholii, Flautrowersem, Klarynetem, ' 
Skrypcami ©: ub. jakim śpiewaniem 
nie wybiiał z glowy, 


1 sigd to PrawoJawstwu powo0em 
bylo w Kraiach oświeconych, iż Teatra, 
Publiczne zabawy; z taką troskliwoscig p 
zakładało, przyzwoitenii F unduszamt 
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opatrzyło ¢ Prawami mocnemi: obostrzy- 
lo; bo wiedzieli, iż Publiczności inaczey 
potrzeby Praw 00 siebie ustanowionych 


wystawić nie mogli, 


Chociaż po świecku z0obione i śmie- 
sznemi niekiedy przeplatanew Akcyach 
wyrazami Teatra, atoli naylepieyCno- 
ty, lub występki ludzkie maluią. Ale 
na co oczywistość iasną przyćmiewać 
nawet sprawicdliwemi Oowodami. Uczy 
mas codzienne QoświaOczenie, iako w tey 
obszerney Kraiu naszego przestrzeni, 
obyczaiami, a co naywiększa po polsku 
mówiąc: iak Jezyk Polski po Woiewodz- 
twach na różne Qyalekty Ozielemy; bgdz- 
myno. p. w kompanii Osób zo. z których 
icOna niech bedzie z Krakowskiego, ir- 
naz Mazowsza, Wołynia, Litwy, Prufs 
i innych; ieżeli te Osoby w swoim tylko 
Woiewodztwie. wychowane, 00, innych 
mie przeigły sposobu mowienia, mw ten 
l | czas 
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czas Bopiero brzmienie ich wyrazów o- 
uszy nasze uderzaiące poznamy, i przy- 
wary ich różniące postrzeżemy. Tu 
czule Prawodawstwo wszelkiey usilności 
prayktadac powinno, abyśmy Polacy 
-ieden Kray, iedng Oyczyznę skladaiący, 
icOnakiemi wyrazy myśl naszą tluma- 
‘czyli. Lubo Xiążki Elementarne Powa- 
gą Prz: Kom: Eduk: wsparte, są mocne 
do uprzątnienia podobnych zawad, atoli 
istotnego slowom nie przepisaty wdzig- 


ku z affektów ludzkich wyplywającego 


Poezya, skracać lub rozciągać sło- 


wa uczy; ale Muzyki istotnym celem 
iest, słowa nasze stórować ĝo poruszefń 
z serca pochodzących, którym sama mo- 
cna iest wladać. 


Ten to niedostatek u nas iest nay- 
większy, że Ola nieiednostayności mó- 
wienia, Język narz wlasciwy Polski w 

obrzy- 


"RE? dO 
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obrzydzeniu mamy; stąd pochodzi, że 
Włoch, Francuz, Niemiec, aby tylko nie 
Polak, swoim fpiewaniem, 08 malo 
Osób Toż umianym , uszy głaszcze, ale 
żadnego do obyczayności mie czyni po- 
żytku, bo tylko Muzyki powierzchownie 
sluchamy. (a) Z tych więc wylitzo- 
nych przyczyn i okoliczności, bardzo ia« 
sna okazuie się potrzeba Ustanowienia 
takiego Zgromadzenia Muzykalnego, 
któreby iednostaynością Oobrze uformo- 
wanego śpiewania, przywary Oyczyste- 
go naszego T ezyka okazywaty, obalaty, 
poprawialy. 
§ IV. 


Rozgatunkowanie Muzyki, 
i Gatua 


(2) Voila comment le chant devint; par degres un 
Art entieremeńt sćparć de la parol dont il tire, 
son Origine. Comment le harmoniques des sons 

` firent oublier les inflexions de la yoix-& Com- 
ment ‘enfin borné a'l’effet purement phisique du 
Concours des vibrations, la Musique se trouya pri- 
vé des effets moraux, që ‘elle avoit produits 
quand elle etoit doublement la voix de la nature, 
%oujso: CXIX. Com: la Musique a dégencré, 


5 “ 


r 


Gatunek Muzyki iest czworaki. Je- 


Ona Muzyka iest Obozowa. Druga Po- 
kojowa. Trzecia Teatralna. Czwarta 
"Kościelna. 1 te Rodzaie Muzyki prze- 
"Bnieysze są niby żrzodla, lub naksztalt 
"czterech z Raju wyplywaiących Rzek, 


z których rozliczne wypłynęły na Świat 


"caly Strumienia. 


Każdego z tych Rodzajów , Muzyki 
różny iest koniec, a zatym różne do doy- 
* ścia własnego celu Srzóðków stósowanie. 


Muzyka Olas. czyli Woyskowa, 
że ma za cel Oodanie serca, wzbudzenie 
odwagi, odpedzenie boiaźni, zastrasze- 
nia &c: iako to w Marszach, Bataliach, 
trwogach, dobywaniu Fortec, chlosta> 
niu winowaycow. &c: Ola tego zlozona 
zest z Instrumentów wrzaskliwych, ia- 
kie są: Klarynetty. Oboie, Trąby, Gz 
tym podobne. 
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Muzyka Pokojowa: maiąc ża cel 


Aodania ochoty, wesolości, popisania Sig 


szukaiących z Talentu chluby, zysku, 
lub nadgrody, okazałości iakowego A- 
ktu, Oc: składa się z Instrumentów ta- 
godnieyszych „i wózięcznie szych, iakie 
są: Skrzypce Altowki, Flotrowersy Go: 
wrzaskliwych , któreby uszy obrażaly 
nie przypuszczaiąc ; zgoła bydź powin- 
na w swoim, brzmieniu i wdzieku, rý- 
zna 00 pierwszey, Ola tańców, Symfoniy, 
Koncertów itym pewnieyszego doyscia 


końca swego. 


Muzyka Teatralna: maiąc za cel po- 
ruszenie rozmaitych namiętności w przy: 
tomnym Stuchaczu, przez glosy na Tea- 
trum wydawane w różnych Akcyach, 
składać się też powinna z różnych In- 
strumentow , częścią Ola tego, aby w nie- 
dostatku zrozumienia stów, które Osoby 
Teatralne wyrażaią z Akcyi przynays 

mniey 
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mniey . Muzyką ożywioney, Stuchacze 
mogli. się domyślić affektów i treści 
Rzeczy ; częścią Olu tego, iż różne In- 
strumentą, zwykty różne odmienne i 
cale przeciwne wzbudzać w nas poru- 
szenia, iako n.p. gniewu, milości, smu- 
tku, radości, śmialości, boiażni, ukonten- 
towania, przerażenia Sc: które żeby w 


Stuchaczu wzniecić różnym włlaściwa 


żest Instrumentom ; tak n.p. Fagot, Trą- - 
ba, mie wzruszą miłości. Flecik, Flotro- 
wers gniewu °c. 


Muzyka zaś Kościelna: maige cel in- 
ny, i 00 wszystkich Rodzajów Muzyki 
różny, to test iedynie pobudzaé serca do 
uszanowania obecnego szczególnieyszym 
sposobem w Świątyniach swoich BOGA, 
przeto też odmienniey, niż wszystkie in- 
ne Muzyki ma byðż usposobiona, aby 
własnego sobie Jostąpita końca, a za- 
tym powinna bydz poważna, naywięcey 

z gto- 


zvgiorów. wzlożona. o dnstrumenta zaf 


wyrzaskliwe powinny bydz 00 niey na 
zawsze „odłączone ; a tagodnieysze tyle 
tylko używane, ileby nakszżalt: pulru 
(który w ciele lidzkim znakiem iest ży- 
cia) ozżywiały mieiako, a nie: gluszyty 
Muzykę Kościelną: (a) 


1 Əla tego Czci godna zawsze Sta- 
rozytność nayprzytemnieyszych w Ko- 
ściolach zażywala Instrumentów, to iest 
samym. brząkaniem glos mity wydaiq- 
cych, iakie są: Arfy, Organy, Psałterz, 
Lutnie Se: z „głosów Ludzkich część wig- 
ksza dey to Muzyki składaiąc. Co po 

dziś 
(a) Compari allora un Decreto del St Padre, che 
aveva per oggetto, il Colto Divino; con quefto 
vense ingiunto, a Miniftri del 1 Altare, di afsi- 
ftere a Divini Officii colla doyuta decenza, di 
Sbandire la Musica dalle Veftizioni e Profefsioni 
Religiose, e di vietare alle Donne immodefta- 
mente veftite, presentarsi alle Chiese. Prohibi 
poscią il St Padre la Mynica Inftrumentale, in 


tutte fe Chiefe, come cagioni di irreverenza 
alli Sagri Mifterij, di Vita del Benedetto X1Vte. 


pna £89 


dziś Ozień widziemy w Kościołach Ka- 
żedr Obrzadku Greckiego, utrzymuiących 


„tateczniey starożytne zwyczaie, z sa- 


mych glosów sklaQaiąc Kapele Kosciel- 
ną, å prawóziwie nie równie milszą, po~ 


'waźnieyszą, niż Łacińskich Kościolów. 


Krótko więc przełożywśży różnicę 
rodzaiów Muzyki, których Owa pier- 
wsze nie przyimuią głosów, trzeci wie- 
łością Instrumentów przenosi glosy, 
czwarty wielością Giosów przewyższa 
Instrumenta. ARTIN has SIE 


Nie mogę ułaić podziwienia mego, 
za co trzy pierwsze rodzaie Muzyki co . 
raz bardziey wydoskonalaią swoią Sztu- 
kę w obrębach sobie przyzwoitych (b) 
a: ARA gdy . 


———n 


(b) Mais dans'les Siecles; où I” on s? efforce, de 
Materialiser toutes les operations de b Alme, c 
A” oter toute Moralitć, aux Sentimens humains; 
je suis trompé isi: la novelle: Philosophie; ne de- 
vient aufsi funefte aubon góut qu” a la Vertu, 
Efsai C, XV, de I Origine des langues, 
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g0y Kościelna zamiast wzrostu i do skox 


nalosci, z. odmianą gustu upodlona wy: 
chodzi ze swoiey ozdoby, to: iest. Woka- 
listów, na których w calym Narodzie 
naszym brakuie, iż unikaiąc roztar gnie- 
nia wewnętrznego Ducha, częstokroć z 


Kościołów wychodzić przychodzi: 
$. V. 


Konieczność uformowania iednego Ciała. 


Tak rozproszoną po catym Kraiu 
Muzykantów liczbę, w iedno rząOne Cia- 
lo zebrać potrzeba, pod ieonę głowe; 
aby to Z gromadzenie moglo się utrzy- 
mywać i służyć na zawsze Kraiowi: 
Wypada konieczność założenia źrzodła, 
z któregoby wypływał nieprzerwanym 
ciągiem, tak użyteczny zamiar; a tym 
źrzodlem bedzie uformowany i ustano- 


wiony. Alumnatus Vocalistarum. 


Wiado- 


Wy eee agi 


Wiadomo albowiem iest kazdemu, 
32 glosy ludzkie w każdym czasie, wieku, 
ż mieyscu, Ł we wszystkich na Świecie 
Orkiestrach pierwszeństwo ozdoby, sza- 
cunku, nawet i potrzeby posiadaią. Po- 
zna w czasie Oyczyzna Dyecezye, Wo- 
jewodztwa, powiększoną Ozdobe Kratuj 
pożytki swe pomnożone, % z własnych 
Rodaków wszystkie Stany tę bedą mialy 
wygodę. Umieigtność albowiem Mu- 
zyki do Zadnego na Świecie Stanu nie 
zagradza Orogi; owszem do obowiązków 
wszelkiego Stanu zręcznieyszym czyni. 


Ten Alumnat, aby Ola Kraiu WY- 
starczaigcym ma bydz złożony z 0566 60. 
to. test z Osób : 


20. Dzieci Szlacheckich, 
20, - - - Mieyskich, 
20. - - - Wilosciandw. (cY 


poza nm —— 


o) A toad M, D G. ile Że nas Psalmifia wyra- 
znie uczy: Ex ore infantium U ląśfeniium psr- 
fecisti laudem, ut destruas inimicum & ultorem, 
Ps. 8,:y. 3, 
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Ci nå trzy Klafry rozdzieleni byOŹ maig. 


I. Zaczynaigcych, 
2. Postepuigcych, 
3. aaa 


Ale Ci nie taskon 1 rekommendacyq, 
lub danym niebrzyz woitym  sporóbem 
(chociażby zdat się bydz pozornym) 
2 Mis owant, ale iedynie z wrodzoney 


pargo mości Oo śpiewania wybierani byðž 
llett 


Przymioty sposobności są tè: Dobry 
'zrok, Piers wolna, Wymowa 1asna; 
cho pręOkie, Dobre czytanie, Takt, 
glność i Ochota, (d) & to aby próa 
o i TunQacyi i Dzieci nie zawodzić bios 
1c ntesposobnych, 
Roufso 


— p PETA WYW a -_—_ we 


(ct) En, France ou eXige, un bon Corps de voix, 
Fn Italie omrecherche la voix, la juftęfse, & la 
“Lexibillite, Roufso EG: ca, 


Tobi 


'Roufso rzeżelną wybierania do Glo- 

| su przytacza Regule w Franeyi i we Wio- 

szech zachowywaną,* czyż * niebespie: 

cznieysza-i pewnieysza Włoska?! Bo'ó 

niesposobnych "mowić można zaiste ‘co 
rzekł tenże Autor. (e) 


Mieysce. zalozenia tego Alumnatu 


nayzdatnieysze iest w Krakowie, to Ola 
| Akademii, aby Uczący się Muzyki zaraz 
chodzili do Szkot Publicznych, © w in- 
nych. ćwiczyli się. Ńaukach, to dla wig- 
kszych i częstszych okazyt tam nayduią- 
cych się postępowania w swiy Sete, ve 
przy tyluKosciolach; to naboniecydla 
stykaiącey sié tliz naszey z obcą granicy , 


y różiemi kanatumi z, powodu tey 


JR 


Pk gb 
(Nauki zagraniczne do nas pienigoz=e 

wplywaly. 
| Odzie- 


| (e) S il n'a regu du Ciel l'influence secrettes 
Pour lui Phebus ch, sourd, dc. Pegase cft retif 
1 Ditt: dei Musique Ta le 
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Odziewani wszyscy ieOnostaynie , 
iako Narodowi z Fabryki Kraiowey, 
czymby iedno Orugié wspomagalo. Zia- 
czynaiący: z Sukna Ordynaryinego. Po- 
stepuigcy, z Sukna gatunku lepszego. 
Doskonali z Sukna cienkiego. Kolor zaś 
Mundurkow Ola nich obrać będzie nale- 
żało 00 Wladzy zarządzaiącey tym A- 
Jumnatem. 


Na tę Edukacyg brani bydz maig 


w Roku wieku swego. 7. naywyborniey- 


szym do przyigcia wszelkiego gatunku 
Stepla, iako giętkiem i mięciuchnym. (fY 
Zapisywani bydź zał powinni na lat g. 


Wydatek: wyrachowawszy na iedne- 
go latwo się doydzie,ile wszyscy kosztować 


będą. 


(f) Quemadmodum in ftirpibus, sic in hominum 
animis, quamdiu molles hi sunt atd; trafabiles, 
quevis facilé inducitur forma; que si poftea 
usu, & die callum obduxerint, fiunt prope im- 
mutabiles. Sadolletus: de rec: Inst: Libror. 
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beQą. dle sig żadnego wydatku lękać 
wie trzeba, bo uczyniwszy to krótkie mi- 
tosierOzie Dzieciom, nie bedą go potrze» 
bowaly o9 Prawodawstwa Kraiowego ne 
starość w Szpitalach. M 


_ Zakładaigc Contubernia, nie będzie. 
trzeba Hospitalia; gOyż skutki tey JEdu- 
' kacyi nieskończone przyniosą pożytki, 
i Fundusz na to gotowy, 4 doskonale 
urigdzony nadobfity naydzie się. 


Z tego Alumnatu wyidg w lat kilka 
Bobrane,i doskonale wyćwiczone w Sztu- 
ce Muzyki Glosy ; Stąd wyidą Rodacy 
nasi na Koncertystów sztucznych, Kopi- 
stów wprawnych, Kompozytorów sia- 
wnych, Piccinich, Korellich, Pergole- 
żych, Anfofsych-Paisiellow &c: Ani 
Dziś wiemy, co za głos w piersiach, co 
za przymiot natura w. Polakach. zg 
waria; nakladem i prącą tych Skar- 
bow Babywać vouch: 


z tey 
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Z tey Szkoły w czasie Panowie na 
cały Kray, owszem i za granicę gozie 
Slowacki rozumieią Jezyk, wybierać bę- 
dą Subjekta oboiey Pici. Ustanie po- 
trzeba sprowadzania wielkim kosztem 
obcych, co bgdzie iak wielką chwalą, 


tak i korzyścią Narodu. 


Nadewszystko: iż po wszystkich w 
Polszcze Kościołach. nie tylko celniey- 
szych, alei po Parafiach, z Głosów ćwi- 
czonych powstanie ozdoba , i po WIZY” 
stkich Zgromadzeniach przy Domach 
Bożych wózięcznieysza Psalmo dia ;,gdy z 
tey Edukacyt zaświadczenie maiący, 
wszędzie Z radością przytmowani będą. 


Powinności Alumnatu tego w Ordy- 
nacyi ułożone będą, ale Alumnatu tako- 
wego ustanowienie ciągnie za sobą 
wyższych głów w Rządzie uformowa- 
nie, którychby powagą byt kierowany 
i utrzymywany. 
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Bydz ma ustanowione Kollegium 
‘Muzyczne z ludzi do Rządu zdatnych ze 
Stanu Duchownego, Szlacheckiego, Zoals 
nierskiego i Mieyskiego, ktorychby po- 
winnością bylo, raz ulożoną Ordynacyg, 
nieodmiennie utrzymywać iako to: 


Mieć nad tym Alumnatem Jozor pil- 
my i zwierzchność zupeing, 


Skladać Sądy, Rady, Sefsye, we 
wszystkich zdarzaigcych sig przypad- 
| kach. 


Mieć zapisane in Albo de Nomine 
& Cognomine wszystkich 1w tym Zgro- 
madzeniu ćwiczących się, 3o niego prżyj 
bywaiących i z niego wychodzących i- 


miona. 


Bez tych Konserwatorów wiedzy , 
aby Cudzoziemcy tego Talentu w Kray 
puszczani nie byli, Chleb Rodakom na» 
szym zabierać, chyba po aney pro- 


bie, za ich dApprobatą. Oz 
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Mieć ma ta Magistratura moc Pa- 
tentowania, które Patenta wy0awać pos 
winni, pod Pieczęcią Panuiącego Króla, 
Rodakom w tym Alumnacie Joskonale 
w Sztuce Muzyki wyćwiczonym, którzy- 
by chcieli wotazowac i Oyczyznie za 
Granięą szacunek czynić, á sobie fortu- 
ne, lub gdyby en trauppe zmówieni za 
Granice wychodzili, 


Do tey zarządzaiącey tym Kollegium 
Muzycznym Magistratury, wszyscyby 
się w Kraiu zglaszali o potrzebne Sub- 


jekta, czy poiedyncze, czy samowtór, sa- 
amotrzeć , samoczwor, czy semichorum, 


czy plenum chorum, kzórychby dostar- 
zäta za uiednaną i umowioną nad- 
groa. 
Inaczey zaś aby Wokalistów nie roz- 
sylata,'tylko los Dzieci zabespieczaiąc, za 
pewnemi Kontraktami, iżby biorący Sub- 


jektum mukłaO Edukacyi na nig wylo- 
ŻONY, 
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żony, wrócił do Kafsy Edukacyi, a iemu 
dat u Siebie przystoyne wyżywienie 0- 
bowiążał się. 


| Opis by0ź powinien kiedy i wiele 
| razy Sefsye skladacby miala, w ktoreby 
| takie doskonalsi in Arte periti wcho- 
|. azali | 

Tak urządzona Muzyka w Polszcze, 
| bylaby i doskonalsza i szanownieysza, 


mnieyby żywila ludzi, ale ORA 
i nierospusinych. y 


$. VE 


Sposób Założenia i Utrzymania tego 
| Funduszu. 


| Jak zwykły Obwieszczenia Policyt 
Oby ga Narodbw wzgię0em Ooniesienia 


ò Funduszach Szpitalnych (g) tak ró- 


wnież 


© W Warszawie na Scfsyi Ekonomiczney Kome 
miisyi Policyi Q,N.dnia 16, Lipca 1791. wydane. 


LO EO a Ów 
© 2 larar ŻA Paes mad uk = 


£00 


wnież wydać Obwieszczenie potrzeba 
do spisania rozlicznych na Muzykę w 
Polszcze Fun0uszów, z tych wyniknie 
dostateczna mafsa 00 tego zamiaru. 


Z płaconych pieniędzy 00 Rodziców 
lub Hobrodzieibw, którzyby do tego Alu- 
mnatu za Edukacyg o0dawali. 


4 Burkan: które się ubogim Stu- 
dentom rozdawać zwykly. 


Z Kontraktów zawartych, z różne: 
mi Zgromadzeniami, Kościolami, na 
catoroczną usługę Chwały Boskie. 


Wszystkie Katedry w Polszcze, Kol- 
legiaty, Opadtwa, glównieysze Probo- 
stwa, znakomitsze Kościoły, śtą0 wy: 
bieraiąc na caly Kray Śpiewaków, po- 
mnożą Funduszu, placgc na tylu Wo- 
kalistów corocznie, żle im potrzeba, gdy 
tey tu Normalney Szkoły naydq wy- 
goe. 


EST 


eee A me 
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Magistratura czula o los kazdego Czlo- 
wieka w Kraiu nayduiącego się, wyśle- 
dri bez wątpienia potrzebne takowemu 
Zgromadzeniu nąypożytecznieyszemu u- 
trzymanie, gdy to Opieką swoią wesprzeć 
będzie raczyła. 


Przy tym zaś Prze: Kom: Policyi, ża — 


A 


eh - 


ph nit 


GE 


z ner wia 


s a eet 
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Raed PER Raul PRN ERN PRN FRA ZR NE ZZ 
OOOO ONO IYO ONL 
NAA ZA R ANNA O NA FN NA ER ANNA LONI 


SPOSOB 


HFluchanta Koseielnery Moazy hes 


Ni: pewnieyszego nad te niezaprze- 


czóną Prawdę: iż wszyscy wyszliśmy z 
Rąk BOGA iednego, iż On sam iest ie- 


3 


dynym końcem naszym na Wieczność ; 


ięc śrzodek życi ro d 1 
a więc srzodek życia naszego do tych 


dwoch Punktów stósować się koniecznie 


powinien. 


Wyszedłszy z Rąk iednyeh po pfże- 


„strzeni Swiata tegó rozrżuceni, nadto w 


istotach naszych Osobistych przez grzech 


skażoney natury niewypowiedzianie cięż- 


ko raniéni, nie zażywaiąć od BOGA tany 


, 


danych 


EE A p r 


A 


pina DOE 


(> e 


doznał 


ani: 


eee 


304 poczuc 


danych pomocy, a przynaymniey wro- 
dzonego rozumu, dążemy oślep do roz- 
targnienia, nakoniec do oderwania nas 
od ostatniego iedności końca, nam od 
BOGA przeznaczonego; co iest naszym 
niestety! prawdziwym w Życiu i w Wie- 


czności nieszczęściem. 


Nic tedy widocznieyszego laSniey 
nad to: iż rozerwanie do słabości 1 ruiny 
ciągnie, spoienie zaś do mocy i iedno- 


ŚCI prowadzi. 


Tego nas iako ludzi, uczy czysty ro- 
zum, i dla tegoć to tenże sam rozum ze- 
brał ludzi, Swiata tego mieszkańców w 
Zgromadzenia mnieysze, większe, po- 
wszechne &c. szukając na Świecie włas 
sney spokoyności i uszczęśliwienia. 


Ale BOG z miłosierdzia swego nieo: 
graniczonego lituigcy się nad nędzą naszą, 
więcey 
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więcey nas przez Światło Wiary S. Katoli- 
ckiey naucza; owszem w niey takie nam 
daie powaby, iż się im Człowiek odiąć 
nie może, a zatym chybić końca osta- 
tecznego, to iest upragnioney z Nim w 
Niebie iedności, 


Między innemi dał za naydzielniey- 


szy sposob Słowo swoie, któremu gdyby= 


śmy się powodowali na Swiecie zaraz 
nayszczęśliwszemi bylibyśmy bez wątpie- 
nia. 


Słuchać tedy Nauki Duchowney 
trzeba w tych zwiaszcza zepsowanych 
czasach (iak każdy narzeka) w skupieniu 
ducha n.p. takiak gdy Ci kto w liście dar 
Czerw: Zło: 100. przysyła, nie zważając 
na charakter koszlawy, inkaust blady, pa- 
pier gruby, źle wytłoczoną pieczęć &e: 
mile dar przyimuiesz, Zartuigcym z de- 
fektów listu sprzeciwiasz się, błędy exku- 
zuiesz 


sca wj 


arh aa i pr MÓRZ Or X paman el oe earns 


a ee 
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zwiesz, zań się uynimiesz, i Dobrodziciem 


swoim list ten piszącego nazywasz. 


Podobnież na celu tylko maige zbawie= 
nia swolego wiecznego lnteres, bez rostar- 
gnienia słuchać wszystkich Nauk Kościel- 
nych należy ; albowiem rozsiewaiący Sło» 
wo Boze są to ludzie: (h) z początku 
stworzeni dla siebie, potym zaś poświę- 
ceni dla was; dla tego więc natura ich, 
iest ich włashóść , poświęcenie zaś ich, 
iest wasze ; ieśli tedy dobrze żyć będą, 
to iest'ich zysk, ieśli dobrze uczyć, to 
wasz; bierzciesz więc co iest waszego, 


a nie rostrząsaycie eo cudzego, 


C zło- 


(h) Homines ab initio oreati sunt propter ye, po- 
ftea autem Ordinati propter vos; propterea er- 
go natura eorum, ipsarum, eft, Ordinatio autem 
ipsorum veftra eft; Si bene vixerint, eorum 
eft lucrum ; Si bene. docverint Vefirum ; Acci~ 
pite ergo quod veftrzm, & nolite discutere quod, 
alienum, uth: Oper: imp; Hom: Hom: 43. in Matt 


807 
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| Człowiek więc do iednościstwořżony, 
skupiać się ile może iest winien. A żew 
rozdwoieniu zawsze spory i woyny, w złą- 
czeniu naymileyszy pokoy, ziednoczenie 
Człowieka czyni szczęśliwym nawet w tym 


życiu; Do tego więc ziednoczenia dą- 


żyć, mimo wszelkich przeszkod nas zra- 


zamcych, iest naszym mięodbitym obo-: 
wiązkiem. 


Ale nadto słuchać ieszcze Kościel- 
ney Muzyki mamy, przynaymniey iak słu- 
chać zwykło się od prawey nam Władzy 
co ad sonum tube obwolywanego z usza- 
nowaniem i posłuszeństwem, gdyż Ko- 
ścielpna Muzyka będąc zawsze i wszędzig, 
szczegulniey w Państwach Katolickich 
Publicznym Aktem iakoby Urzedownym, 
z natury mieysca, rzeczy, nauk, powo- 
dów, i końca większego nierównie go- 
dńieysza iest poważenia, uszanowania, re- 
spektn i posłuszeństwa, nad wszystkie 
Światowe Proklamacye. 
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Na reszcie proszę nad temi Prawda 
mi tuw tym Tomiku wytuszezonemi tyle 
zastanowić się i uwagi przyłożyć, ile to- 
żyć zwykliście w interesach tyczących 
n. p. fortuny waszey; a pewien lestem, 
iż odtąd żyląc w Społeczeństwie przeko- 


nawszy się o tych to Prawd wadze, mocy, 


AS IR ; Si Aka o 5 
i dzielności, usiłować będziecie żyć na 


wzór Chrześcian pierwiastkowego Ko- 
Ścioła. (i) Mnostwa zag Prawowiernych 
było iedno serce, iedna Dusza. 


Człowiek ieden w Powszechności 
iest iak kropla w Morzu, i lubo wszystkim 
dobrze życzyć może, doprowadzić atoli 
do szczęścia nie może. Dla tego wprzod 
w tey uszczęśliwiającey go iedności sma- 
kować powinien, dopiero sam zakoszto- 
wawszy prawdziwey słodyczy, bliźnim 

słąć 


E EN 
Çi) Ubi enim sunt duo vel tres congregati in No- 


mine meo, ibi sum in Medio corum, Maith; $, 1g 
vizo. 


Sasa 


rani cz 


słać droge do niey, usiłować nieochyb nie 


będzie powodem miłości wszystko iedno- 


czącey pobudzony. 


Wszak SS. Apostołow w Wieczerni- 


ku swoim językiem mowiących, różne 
Narody rozumialy z zadziwieniem. 4, 


»2 


p 
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2? 
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Nonne ecce omnes isti qui loquuntur 
Galilei sunt ? ©? guomaðo nos audivi- 
mus unusquisg, lingvam nostram; in 
qua nati sumus 2 Parthi & Madi, & 
Alamite c: & advene Romani Ju- 
Jei quog; Crete O” Arabes Gc: ay- 


divimus eos loquentes nostris lingvis 
: Magnalia DEI. Stupebant autem o- 
mnes, & mirabantur adinvicem ĝi- ` 
centes: Quidnam hoc vult efse ? Ad: 
Apost: c: 2. V. 7. przy budowaniu zaś Ba- 


bilońskiey Wieży różność ięzyków ludzi 

od przedsięwziętey pracy rozegnala # 

Descendamus 6? confundamus ibi lin- 
n guam 


ais 


„2 


Sr. are 


< EDE 


Tee: 


= 


„oka = 


PR) 


n ZE 
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» gram eorum, utnon audiat unusguisgs. 


ovocem proximi sui. Gen: Cr tt. U. Jury 


ZJ 


Skąd przebóg ta różność ! gdy ofi byli 
jak Pismo S. wlpomina unius labii, Cała 
przyczyna oto: iz SS. Apostołowie na 


dobre, tamci zaś na złe ziednoczyli się. 


Mai Muzyka swoy Język wszystkim, 


zrozumiany, owszem ona toiest Językiem 
dła wszystkich Narodów, którego nam 
BÓG użyczył za iedyny Sposób do umun- 
«urowania ez parade, en gal słowa swo- 
iego, krom tey ozdoby, wszelki szacunek 
przewyższaiącego, dogadzaigc słabości 


naszey w utęsknieniu Życia. 


Jak my się tedy ubiegać za słuchaniem: 


Słowa Bożego, które nas do Niego pro- 
wadzi, powinni, tak za: podanym nam tym- 


e Słowem Bożym we wszystkich spo- 


KIE 


sobach, naywiększey ochoty i pilności do=' 


kiladac mamy. 
Zgro- 


Zgromadzaigc się na iedno mieysce 
do słuchania Koś$cielaey Muzyki, dałby 
BOG ! aby na nig iednoczyliśmy sięi du- 
chem i prawdą. 


Tam ci to On' nas uczy przykła- 
dami SS, Poprzedników naszych, iak iest 
dla łudzi serca wylanego, idk ich z nie- 
bespieczeństw wyrywał, iak z niemi aa’ 
Swiecie mile obcówał, iak ity w przy”: 
padkach do niegó uciekać się mamy, iak 
nad nami swą Opieką czuwa; iak z miło- 
$ci doświadcza, iak bitym torem nas do 
siebie doprowadza Sc: 


Albowiem łącząc z Świątością sło- 
wnych wyrazów przez Sztukę Mużyki, 
affekta do nich'stósowne, umysł się pra- 
wdami niewoli, serce za$ miłości powa- 
bom: oprzeć'się nie może, ażeby co u- 
chwali w SS. Poprzeditikach, tego nie za: 

© ch ‘dato 


| 
| 


i 


Tama 


Sn ia A 


Z 


mini 
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dało dla siebie, i na to z bliźniemi wspoł 


pracować i dla następców nie miało. 


Prawdę: quam sine filłione Otdici 
6* sine inuidia communico, &° honesta- 
tem illius non abscondo. Sap: E. £7.V. 43. 


Oby Oby my! o tę iedność w dobrym 
usiłowali, dalekoby od nas były wszelkie 
rozproszenie, rozdwoienie, rozerwanie , 
rostargnienie, a zatym od wiecznego ce- 


lu naszego oderwanie i rozbrat. 


Ale iuż tu w życiu na Świecie ko- 
sztowalibyśmy owocow miłego złączenia, 
przyiacielskiego spoienia, , serdecznego 
jako przy Cnocie ziednoczenia , i z celem 


się naszym ostatecznym przy wesołości 


sklienia. 


Poznalibyśmy quam svave jugum 
Christi, © onus Ejus leve, iako, nas © 


tym upewnia. Matt: C. 44. v. 29. 
Śtósu” 
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Stósuiąc koniec do początku swego, 
słowy Doktora Narodów zamykam pier- 
wszą Xiążkę.„ Wspomagaigc pobudzamy 
Was, abyście na próżno tey Łaski Boskiey 
nie brali, (k) dodaiąc ieszcze i to po- | 
wszechnie stwierdzone Zdanie, iz (f), 

kto śpiewa Modlitwy podwaia. 


SE- 


` (k) Adjuvantes autem exhortamur, ne in vacuum 


Gratiam Dei accipiatis, S$, Paul. ad Corinth, 
Epi. ad. 6. 6. v, i. 


(E) Qui cantat, bis orat; 


MONUMENIORUM. 


Be 
| 


AD PERPETUAM REI MEMORIAM 


ANTIQUISSIME AMICITIZ INTER: 


SERENISSIMOS POTENTISSIMOS- 
"QUE POLONIAE ET PERSIZ REGES 
INCREMENTUM EXCELLENTISSIMI 
VIRI HOSSEIN BEK SOLTANI GILA- 
NENSIS FILII, PERSARUM REGIS 
LEGATI EXTRAORDINARI JUCUN- 
DAM RECORDATIONEM. 


QUI 


(1) Sraniszaw Aucusr Wielki Nauk i Uczonych 
Miłośnik, zaszczycić raczył pod bytność swoię 
w tym Stołecznym Mieście Krakowie przyto- 
mnością swoia na Kantatę, umyślnie dla Niego 

i ć i iak 


SS SS O ES 


ee ae eet eee — Rape oi, i Sb Be a est anitat 
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QUI 
INTROITUM AUGUSTISSIMI JOAN- 
NIS TERTII POLONIZ REGIS, AD 
HANC METROPOLIM PRO CORO- 
NATIONE SUA VENIENTIS DIE XXX 
MENSIS JANUARII, “ANNO DOMINI 
M.D.C.LXXVI. EX HAC FENESTRA 
ASPEXIT, AC DIE ALTERA FUNUS 
GLORIOSISSIMORUM JOANNIS CA- 
SIMIRI, £r MICHAELIS POLONIAE 

REGUM DEDUCTUM 
VIDIT. 


ma ee RDZA — 


iak dla Monarchy. swego wygotowaną, Dom 

Kanonii moicy, który prócz żaszczytów, iż w 

tym Domie niegdys; Kanonikiem Krakowfkim 

'obędąc, mięszkął'S. Jacek Pa: Kor: Pali tak o- 

znacza na rogu teyże, Kamienicy z ulicy na tę 
Pamią- 
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LAUTA AB HERO DOMUS HUJUS 
STANISLAO A BRZEZIE WOIEŃSKI 
-CANONICO CRACOV: COLLATIONE 


EXCEPTUS, BIBIT, COMEDIT, LÆ- , 


TABATUR, POSITUM. 


Pamiątkę w Piramidzie na marmurze wyryty 
Monument; prócz iż w Sali Domu tego nayduie 
sie 12 Pilaftrami w porządku Architestury Joni- 
ckiey ozdobioney: Kroniki Palfkie zdolna zaszczy= 


cać Pamiątka, w oknie na marmurze zoftawio* 


ma, Przyiaźni Królów Perfkich z Polfkiemi. Tas 


2 4 
jc) 
d 


| 


ER SE TE LG 
BEN > z 


| STANISLAT AUGUSTI 
| REGIS POLONIAE BENEVOLENTIE 
| ULTRO HIC ADESSE DIGNATI 

| UNA CUM PPE PRIMATE REGNI 
| FRATRE SUO MICHAELE 

| © clozex PONIATOWSKI 

| MULTISQUE PROCERIBUS . 

|  DRAMMATI MUSICO CANTATA 

| DICTO DE TITULO 


Tenże Nasz Monarcha nayuważniey , nayprzy- 
kładniey i ż czułością serca słuchaiąc tey Za- 
bawy, hoynie mi te dla siebie powinności 
moiey attencyą nadgrodzit, darowawszy mi 
pierścień kameryzowany z wyrazem Twarzy 
Swoiey; za co ia Mu w teyże Sali na znak 
wdzięczności za Lafke Jego, ten na marmurze 
mayprzyzwoicicy ozdobiony na Potomność pos 

fozytem Monument 


22% 


SALOMON NA TRONIE. 


PER 
VENCESL: COMITEM SIERAKOWSKI 
| CANONICUM CATHEDR: CRAC: 
LINGVA NATIVA ADORNATO. 
MDCCLXXXVII. XIL KALENDAS 
JULIAS. 

MONUMENTUM. an PERENNITATEM 
IDEM GRATUS HOSPES POSUIT. 


-o OZ ZZ ZZ o M 


We Oby chęci nasze przykiadom i zamiarom Monare, 
chy tego w pomnażaniu Chwały Bożey, w sła- ' 
wianiu Imienia Polfkiego, rozkrzewianiu Nauk 

&c: odpowiadały ! 
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ill. 


Pod wyrażonym Imieniem MARTI. 


CELI ET TERRE REGINE 
MATRI ET VIRGINI 

i CULTUS ET SERVITUTIS 

| * MONUMENTUM 

| | ' posITUM ANNO DOMINI 

| MDCCLXXVI. 

| Virginis intatta cum præteris ante Figuram 

Prætereundo cave, ne taceatur AVE. 


| Przechodząc Matki Boskiey gdy miiafz Obrazy 
f 


Nie zaniedbuy pozdrawiać ile, tyle razy. 


iż w tym Domu Kapituty Krakowfkicy mieszkał 
niegdyś będąc Kanonikiem Katedr: Krak: S. Jacek 
Patron Korony Polikiey, Domu tego Pofsefsor 
X. Waclaw Sierakowski, zapobiegając ruinie, 
Dom ten dwiema potężnemi i kształtnemi z 


| Ażeby wiekopomna na zawsze trwała Pamiątka, 
Ciosu Piramidami natożnemi umocnił, i 
z 


iednę 
tych 
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Pod Odrowązem, S. Jatka Herbem, 


DIVO HYACINTHO 
CRACOVI: CATH: CANONI: 
IN POST 
ORDIN: PREDIC: CONFES: 
PATRONO REGNI POLONIAE 

PIETATIS ERGO 
ANNO JUBILEET 1776. 
| y. 


, 
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z tych na grodzkiey ulicy ftoiącą Buftem Matki 
Bofkiey, drugą zaś na ulicę Kanoniczą Buftem 
S. Jacka ozdobił, z temi na marmurach osadzo- 
nych w pedoftałach pod POR: wyrytemi 
naftępuiącemi Napisami. 

W Aktach Kapituły ART Dom ten ma 
swoie własne Nazwitko Zerwikaptur nie dla 
inney podobno przyczyny, tylko iż S, Jacek 

Kanonikiem będąc, wfiąpił do Zakonu Keguły 

S. Oyca Dominika, 
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MIECISLAO. 
SUB QUO PRIMUM DUCE 
POLONIA FACTA ORTHODOXA 


ANNO DOMINI 


Q G2. 
Q 


Oftatnie te trzy Monumenta, są iednym Kolofsem 
obięte, który na Dziedzicznym placu w Ogrodzie 
na Stradomiu ku Czci w Troycy S. Jedynemu 
BOGU iest przezemnie poświęcony, pod Tytu- < 
łem BOSKIEY OPATRZNOŚCI. 

Na tym to kamiennym wspaniałym Kolofsie Archi- 
tektury Rzędu jonickiego, iest suto złoconapod. 
ogień w troygran OPATRZNOŚĆ BOSKA, pod 
pedestałem zaś tey kolumny, są trzech Monar- 
chow Królestwa Polskiego Busta okazałe na 
wielkim Gzemsie,z pod którego Gzemsu wypada 
troykatna Baza, cały ten ozdobny ciężar utrzy= 

m uiz- 
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VI. 
BOLESLAO CHROBRY 


QUI CORONAM . zr SCEPTRA 
IN POLONIAM INTULIT 


- IMPĘ- 
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muiaca na którey płaszczyznach pod swemi Bu. 
stami, przyz woitemi i właściwemi im Korona- 
mi, iako to Mieczysława Mitra, Bolesława Koro- 


ną Zwycięska, Kazimierza III. Koroną Cywilną . 


uwieńczonemi, są te wyryte Napisy 
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Na wiekopomną BOGU wdzięczności pamiątkę, 
Że tak Sławnemi Monarchami Polfke Oyczy= 
ang Naszą opatrzyć raczył, z których 


I. 


|  Mierzystaw: z pogańftwa ią oczyściwszy Swiatłem 
| Wiary S, Katolickicy oświecił, 
| 
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a -EZAT SER" NODZE Nin OCE, 
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IMPERII FINES ULTRA BORYSTHE- 
NEM er ALBIM ÆREIS COLUMNIS 
SIGNAVIT. 

E DUCIBUS 
REGI. VICTORI, 


ANNO DOMINI 999. 


Ir 


Kazimiery z ciemnoty ią i barbarzyńftwa wy- 
prowadziwszy, Naukami i Prawami obiaśnił, 


I., 
Bolesław Chrobry który tey Monarchii Polfkiey 


Prawowierney nayrozlegley rozszerzył grae 
nice, 


VII. 


CASIMIRO UL 
LEGISLATORI 


SCHOLA REGNI FUNDATORI 
PRIMO ; 

E REGIBUS NULLI 
SECUNDO. 
VIRTUTE er NOMINE 
MAGNO. 

ANNO 1333. DOL 
LON 


Anno Reparate nostra Salutis 


WenCesLaVs CoMes SieraCoVIVs 
€anonICVs CraCoVlensis ponit, 
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